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Niemcy - Polska 2:0

Triumf Łuszczka w Zakopanem
Czech Br i Barton pobici w mistrzostwie Polshi. Musil wygrywa lB-łtę, a St. Marusarz skoki

Łyżwiarze polscy w Ostrawie. Walne obrady sejmu piłkarzy
Relacje red- Erdmana z mistrzostw hokejowych świata

■ staI (powody nieznane), Szwęcja (słał ropy) i Francja, która bez udzia-| ków nie odegrałaby poważniej- Doborc _ 
obawiali zapowiedzianych drużyn Anc.|ja|ba forma obecnego mistrza Eu-iłu wypożyczonych Kanadviczv-I szei roli. Pradze ć _ .Stało się to. czego obawiali 

się wszyscy entuzjaści hokeja. 
Mistrzostwa świata, któreby w 
imałem uzdrowisku postawiły 
na -nogi cała ludność, zniknęły w 
..niebardzo podłem“ mieście Pra 
dzc w cieniu wydarzeń jeszcze 
głośniejszych, jak np. zamach 
stanu faszystów, lub jeszcze cie
kawszych, jak nip. premiera w 
teatrze nieocenionego Vlasty 
Buriana.

Mistrzostwami żyje i oddy
cha tylko górna warstwa spor
towców. Milionowa Praga drze 
mie nieporuszona. nieprzeoran 
reklamą, niezdopingowana m 
pływem obcych gośoi. Osta 
£2 - dziesięć czy dwadzie

ścia zespołów hokejowych, jed
na więcej sportowa szpalta w 
gazecie, parę chorągwi na szczy 
cie hotelu, nie może zaważyć na 
biegu spraw życiowych stolicy 
Czechosłowacji.

Cala organizacja jest na sta 
wioną przedewszystlkiem na re
zultaty handlowe mistrzos.tw. 
Układ tabeli rozgrywek jest 
dlatego ważny, ponieważ dccy 
du je o wpływach kasowych. 
Czechosłowacja musi grać jaK- 
najczęściej, ponieważ jest to na] 
■lepszy środek agitacyjny na 
oszczędnych mieszkańców Pra
gi.

Te ustępstwa są zresztą z 
(punktu widzenia gospodarzy u- 
zasadlruiome. z punktu widzenia 
gości — wyibaczalne. Trzeba 
się pogodzić z tern, że nie będzie 
to święto sportowe, ale tylko 
trzy nowe linijki w rubryce: „Do 
•kąd pójść wieczorem?“ i że głos 
decydujący w organizacji będzie 
miała nie Liga hokejowa i nie 
Zwiąizdh Czechosłowacki, ale 
dyrektor zarządzający sztucz- 
niem lodowiskiem!

*
Niemiłe strony organizacji mi

strzostw hokejowych w Pradze 
wygarnąłem na początku, żeby 
mieć teraz możność poczęstowa 
nia czyh'’n,k°w deserem sporto- 
WyiXt to niewątpliwie mocna 
strona turnieju. Z pośród 15-tu

—--------- x . Ancriia ba forma obecnego mistrza Eu-ilu wypożyczonych Kanadviczv-I szei roli,nęły do rozgrywek trzv. Angijai
Doborowy tuzin obecnych w 

Pradze drużyn przedstawia się 
następująco: Kanada. USA, Niem 
cy. Austrja, Czechosłowacja, • 
Polska. Belgia, Łotwa, Rumunja. 
Węgry, Szwajcaria i Włochy. 
Każdą niemal z nich za wyjąt
kiem ząbkującej Łotwy i niemo
wlęcej Rumunji — możnaby jak 
wysłużonych gladiatorów opa- 
trzcć dziesiątkiem pięknie 
brzmiących tytułów, naszpiko
wanych rozmaitemi szampjona- 
tarni i wicemistrzostwami.

Ponieważ -jednak zwolnieni je 
steśmy od jakichkolwiek obo
wiązków reklamy, oddajemy 
głos prezesowi Międzynarodo
wej Ligi Hokejowej p. Loi-cqowi 
(Belgja), który dokonał niezwy
kle taktownej selekcji zespołów 
według ich wartości sportowej, 

i Otó jego słowa: Proponuję od 
rzucić z rozgrywek eliminacyj
nych Kanadę i USA. które bez 
gry wejdą do finału. Pozostałe 
10 zespołów dzielimy na 3 gru
py i rozstawiamy na ich czele 
drużyny, które najlepiej uplaso
wały się w zeszłorocznem mi
strzostwie Europy. Będą to więc 
Austrja. Niemcy i Szwajcaria.

Wreszcie pozostały do rozsta 
wierna: Czechosłowacja (piąta 
w zeszłorocznem mistrzostwie 
Europy) i Polska (czwarta w mi- 
stwie olimpijskiem). Węgry i 
Włochy umieśoiany według lo
sowań ia.

Mamy już więc głowy grup. 
Zajmijmy się teraz sercem, na- 
szemi najmłodszemi faworytka
mi: Rumunją, Belgją i Łotwą. 
Każda z tych drużyn będzie też 
przydzielona do innej grupy.

Rozpoczęła się długa seria lo
sowań. Delegat polski p. adw. 
uordziałkowski z wypiekami na

(Dalszy ciąg na sir. 2-giej).

, ._^?MIELEWSKI I ^rięstwem Chmielewskiego. De- 
bjUtWłlc®, mimo przegranej, bar-

1 Seweryniaka w wadze średniej Nałęcz.
dzo dobrze. We środku ^dzia Nalę

ireore7ent..„< a , MASSACHUSETTS RANGERS 
repręzeotainca Ameryki na mistrzostwach śwata. pokonali w Berbuio 

zespół Niemiec 2:1 j 7:2.

Punktacja ^ganteacySy
szona przez komitet o>* . Aistrja
przedstawia sie następująco. czWaj- 
68 pkt.. 2) Szwecja 58 pkt.. 3) 
carja 39 pkt., 4) Finlandia 
Niemcy i Anglia po 10 pkt.. t-°’ ,
i Czechosłowacja po 8 pkt.. 9) I ( 
1 pkt. Bez punktu — Węgry, 
sławna. Rumunja, Bułgaria. ItalJa* 
Francja. Holandia. Kanada i Australia. 
Norwegia oficjalnie nie brata udziału.

Jak widać stąd. Austriacy nie wiele 
cenią sobie vicemistrzostwa w kom
binacji i sztafecie, skoro Czechom 
przyznali za nie aż... 8-me miejsce!

PRZED BRIT1SH MDSEUM.
JĘDRZEJOM bK*■ * przeglądu Sportowego w ręku,

z nieodilacznyim nuinere

Toronto Nationals, nedacy reprezen-1 twarzy wyciągnął dla nas dość tacja hokejową Kanady na mistrzo-! - nas OOSC
stwach świata w Pradze pokonali dru
żynę Kanadyjczyków i Amerykan pa
ryskich 1:0. Bramkę strzelił Htiggms 
w 3-ej tercji.

Camera został zwolniony z aresztu 
gdyż śledztwo stwierdziło, że nie po
nosi on winy w śmiertelnym wypadku 
Schaąfa. Tern nie mniej mecz z Shar- 
keyem został odwołany i w przyszło
ści dla olbrzyma włoskiego i takich 
jak on bokserów (powyżej 102 kg.) 
zostanie stworzona specjalna katego-

szczęśliwe towarzystwo Nie
miec i Belgji. Ostateczny po
dział ma grupy przedstawia się 
więc następująco:

I grupa: Austria, Czechosło
wacja, Rumunia i Włochy.

II grupa: Niemcy, Polska i Bel 
gja.

III grupa: Szwajcaria. Węgry 
i Łotwa.

i
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adze
Pierwsze wa^Ki w 3-ch grupach. Czy Polska wejdzie do półfinałów

' tac.i. Dobra 'okata w mistrzo- 
■”ulwach swata zarysowuje się zu- 
b >l,i' pc’n e Drawtkżpodobnic i jest z. ca- 

oewrrnśc a do zdobycia.
1 wsław my do półfinałów v

1 nanych graczy.
Zw‘ażc<k hokcio". v ponaw

Mlnislcrstwie V

PRAGA. 19.2. — Ttl. wł
my już. pr.za sebą pierw..:e strza.y 
ba!a'ji hokejowej o mistrzosiw. 
świata . perwszy występ -zcsi 
poi.sk ego. Kam en cni probierczy >1 Ją 
na.ze.i war.ośc. było łraJoe 1 ęę 
werwujące . spc-.kuti e z Niemcaiti.

Przegra siny męcz t):2 a i t-prze- Zwązck bokeiowy ponaw ą d'ś Niemcy — Beigja 6:0 (l-ó 7:<l.' 
b eg jego wskazuje t:a doskodtlą j starait ą w Ministerstwie W. R. t'3:0). '..cz len specjalnie :nt 
cl.vs.pozyj.c o/y^li e/:ia • dostaicez •. (). P. o zwomien e Marcltęwczykd je Po t.ków, ponieważ grają t.„ .1 ..v„w,   ....... ...v.  ___
iic wyszk. cn e tecnn cziie itaszyeh. 1 Ncwuka {’rosb«’ o wszechstrC':!- przeć wrrey. Cala polska drużyna! dz ś gorączkę i w rezultaci. 
reii>rezen.a;rtow. i ne rozpatrzenie sprawy i rozważ | w kempke e na

Mecz był c ekawy. Gra (aczka,-'......'----- -- —--------ł- —■•• - -1 •
v. ek tocząca se przy niewątpliwej 
rrzęwaJze Niemców) otwarta, prze 
elwn k tsj. samej có i nasi klasy. 
Otrzyma?śmy w ceżktem spotka
na m slrzowsklem dowód materiał 
ny. żę liokej poteki jest na dobrej 
drodze rozwojowej i że już wy ;- 
zał "te z ciężkich ran odniesionych 
w nb eglynt sezonie.

Ryzykuje to zdanie przedewszy. 
stktem ili zasadzie wspaniałej pier 
wszej tercji meczu, po której Po
lacy zostawił.: wrażente bodaj ko
rzystniejsze od wysoko hotow i- 
uiych na .św-latowei g:e'dz e hoke
jowej Niemców.

Przy sporządzę tlili tak korzysi- ■ 
tiei cenzurki niema potrzeby ukry- I 
•wać btedów. Wydaje mi s'ę, że : 
rajlaraldartitej ujął r.asz brak... n;c.[ 
nasze braki, jeden z naiwyb.tntej- i 
szych znawców hokeju, dr. Rezacz I 
(Czechosłowacja), który oświad
czył po meczu: Macie dwa wiel
kie braki: Ntecbecność Marchew- 
czyka i Nowaka. Widz/ałem ich *v 
Pradze przed miesaccm i mogę 
śmiało powiedzieć, że Marcliew- 
ozyk jest międzynarodową eks- 
tra-klasą. a Nowak bardzo intere
sującymi graczem.

Ja ze swej strony uważam za 
swój obowiązek wyraźnie przed- :

w:ć położenie naszej reprezen- ' węgo z samolotu na stadion roz- 
j . Dobra ' ’ ‘ ' Bramkam; dla Szwajcarów podzie

lił! się Torriani II (2). Cattini I i II 
oraz Müller. Sędziował o. Rezacz. 

Czechosłowacja — Rumunja 8:0 
_ . _ . (2:0. 4:0, 2:0). Rumunią zrobiła pi

wa 5:1. Czechosłowacja — R't-' wicu postęp od czasu debiutu 
. ‘ ‘ .' i — Włochy 3:0. i Krynicy. Broni sic lop’ej,

poczęły s e mistrzostwa hokejowe 
świata. W pierwszym dn’tt roze
grano porcje czterech meczów — 
Niemcy Belgia 6:0. Szwajcaria— 
Łot’ ‘ ‘ " ■
nri.i.lą, 8:0, Atistrja

Л/l.

Woikowski przebija się przez obro 
nc i strzela z odległości kTkutnasłu 
metrów, bramkarz odbija tta kij Sze 
najcha. który jednak trafia w’ aut 
Publiczność faworyzuje Potekóiy. 
Pierwsza tercja mija bezbramiko- 
wo.

Druga tercją przynosi Niemcom 
więcej korzystnych momentów. 
Doskonałe przebija się Orbanow- 
ski. który jest intejatorem wszyst
kich ataków. W czasie nieobec io- 
sci Szenajcha na boisku (karna mi
neta) Orbanowski centruje z pra
wego skrzydła, krążek łapie na kij 
Jaemnecke i z odległości pół metra 
strzela woleiem. Bramka siedzi, bo 
musi siedzieć.

Ostre ataki naszych urywaja się 
na obronie Niemców, która bardzo 
dobrze gra ciatem. W reziilta',śe 
r.dinger n epokojony jest tylko da- 
tekiemi strzałami Adamowsktego i 
Sokołowskiego.

Trzecia tercja natychmiast po 
rozpoczęciu zostaje przerwa ia 
przez sędziego. Jakiś mc'ornan mu 

izyczny puścił płytę z fokstrotem. 
N'm ja zatrzymano mnęło wie’e 
sekund. Jeszcze więcej było śmie
chu. Polska gra w tej tercji mnejj 
ładnie, bardziej chaotycznie, aie 
mimo to ma szereg okazji do strze 
terna bramki. Adamski. Sdkołow- 
s-ki i Sabiński znaiduią s!ę nieraz 

.przed bramkarzem. ie-Jnak strzały 
| ich rrf iaia s:e o c-mi.ymCry z bram 
ką lub . sa sl ti.cz-';: brrzne-re 
nrzez Edingera.

PubTczność nawolete drużyny 
do szybszych ataków okrzykami: 
.Tempo! tempo!“ Grupa Polaków 

i zgromadzonych na trybunach chó- 
i’■alif c goki. Za przekrcczeme

przepisów o ostrej grze Widemaon 
i Schróttle zostają wydaleni z boi
ska. W 7-ej minucie Jennecke, nie 
pilnowany przez obronę, centruje 
swobodnie do Balia, który z odle
głości dwóch metrów umieszcza 

i krążek w siatce. Koniec meczu p- 
' Pływa na bezskutecznych atakach 
Polski.

Oceniając drużyn'- trzeba przy- 
zrcic. ż>e Niemcy mieli przewagę i 
byli <-rutyny lepszą. Mimo perswa 
z.ii Jtniitełflsego, że obie drużyny po 
winny grac1 sg>kojnie, bo przeć Aż 
' j,3.^ maja zaWwnione wejście do 

1 poT nalu. N ernty nadużywali siły.
U nas odpłacał się.Łm pięknem 

za nadobne Materski. Stogow-’:: 
spełnił całkowicie swofe zadanie. 
W obronte asem był Sokołowski, 
którego każdy wyjazd do ateku wi 
tała publ czność oklaskami ' nawo- 
lywarfaini. Ludwiczak dóbr’ ■ w 
oracy destrukcyjnej, zawodził w 
czasie ofenzyw” wykaaniac brak 
zrozumienia partnerów. W naip.i- 
dzie baMzo dobrze grał Adamow- 
ski. który był punktem centralnym 
zanteresowań publiczności. Nie
stety. żaden z jego dalekich i cel
ny cit strzałów nie wszedł do siat- 

i ki. Werner wykazał inteligencję, r- 
|le brak siły i przeboi. Matcrski b^J 
dzisiai najsłabszy. W drng:m ata
ku WoHdbwsk* dryblował dosko
nale jednak żte kterewał atakiem. 
Sabmski lenszv od Szenajcha, ale 
za słaby fizycznie do zgaszenm 
Jenneckego.

Pisząc te słowa stedzc w.kawiar 
ni obok sfad.ionu. Wszyscy moi sa- 
sledz: mówią tylko o naszym me
czu Oo:nje sa zgodne: interecują- 
ce, żywe, piękne, spotkanie.

Jan Erdtnan.
TWIIIHUmill IWIWUWM—wtr

w 
. Broni sic lap ej, atako- 

i wać nie umie po dawnemu. Naj- 
teresti- ■ lepszy ich gracz, książę Cantaci:- 

nasi zene. przytył trochę, pozatem miał 
_____ ‘.............. /• grał 

trybunach. Po i fątąŁnie. Czesi traktowali grę jako 
i twarze trening, który uwydatn i achilleso- 

idzów wypoga-j wa piętę drużyny gospodarzy.

, . . .. , — ------- — ----  - .............. .... i okejowego. Torży-
rtiiKt.e mecz z Be.gią. Aby dostać • branek beznadziejna. Atak złoto-; czka. Mateczek i łlromadka strze- 
s e. do półf inałów Jrzeha pokonać : ny ze sportowców narwańców. kió Bóli 6 bramek (/ czego 5 Mateczek), 

gola z_ przyp-r.1- podczas gdy Kuczcra. Svihovec i 
i Cspkowski tytko dwie. Przez cały 
| czas wybitna przewaga Czechów.
Sędzia o. Popłimont.

Austria Włochy 3:0 (0:0, 2:0, 
1:0). N espodziewanie skuteczmy i- 
■pór Włochów, którzy doskonale 
grali defensywnie. Bardzo ładnie 
brenił bramkarz Gsrosa. Austriacy 

1 byłi lepsi, atakowali dztesięc:okrot_ 
Chotteau. bramkarz z twarzą ba -j nie więcej i jedna co ?m zarzucić 
doga, który broni, z wielką intuica: można co pewna hiperkombinacja 

i brak strzałó -z perl bramka. Tem
po grv bardzo ostre. Najciekawsza 
Pierwsza tercja. Potem zwycięstwo 
Austriaków nte utecało już wątpli
wości. Brański zdobyli: Demmer, 
Dtetrichstein i Ertl. przyczem ten 
ostatni był najlepszym graczem 
wiedeńczyków W obronte Traut- I 
ttnberg i D’etr:chste:n tworzą mur i 
nte do nrzebte’«. Sędzia p. Loicq. i

•PRAGA. 19.2. — Tell. wł. -i 
agi dzień rozgrywek hokejo- j 

•żostw-i świata roz 
itwn Niemcy — Polska 

2:0 (0:0. 1:0, 1:0). Pogoda chmur
na. trybuny wypełnione doszczęt
nie — 6.000 widzów. Niemcy graią 
w granatowych koszulkach Cze- 
chosłowcaji. ponieważ ich własne 
dressy nie różnią s!e ontycznie osi 
koszulek Pokików. Drużyny wysili 
chały hymnów narodowych w na
stępujących składach :

Niemcy: Edditigcr. Schrótfie. Ro-, 
■mer, Ohraiiowsky. Bali, Jaerneckej 
(rezerwa Wedmatm. Strobl. Lang). 

Poisika: Stogowski. Sokołowski, 
ł.iudwtezaik. Sabiński. Wolkowski, 
Szenajch (rezerwa Werner. Ada- 
njowski. Materski). Sędziował p. 
Wafter Briidk. 
p Już w pierwszych minutach na-

; na decyzje pcj.cra cale po'ske śp-> Ipterwszych dwu tercjach
| tych bsapjfijydi widzów ,...„.. _ ____ ___ _

di a d za ją się. Betadwle su slab:, napę-'Brak dobrego ataku
łeezeństwo spertowe.

Jutrzejszy dz eń pr/ m es: _
nas rozstrzygający w pierwszej : wi»6 słabsi od nas. Obrona Kre' z Î brak narybku

i rodaków p. Loicq. Sadząc z wyka-1 rzy mogą strzej
zanęj formy w srotkaniu z Nietn-1 kowego rzuśn przez cale boiske. 
cami zwyc ęstwo Pc ski jest zu-j ale którzy naocwno nie przepro- 
pełnic pewne, t' ” ...

|czek:wać potoku bramek. Ambicja 
i straceńców bełgijsk ch ; znakomita 
i gra bramkarza Cliatmt’ nie pozw7:- 
! łaja na to.
| W pi finale Bobka i.-.t może do- 
i stać N \ •cóv To wvnrka z reguł. 
I orzy’-4” Vi na kongresie. Nie mo
że równ; v pbrzmuać w tei grup ę 
razem Austrji i Czechosłowacji. 
Wpadnie wiec do nas tylko jedna i 
z tych trzech teoretyczn e lepszycn, 
od nas drużyn. (Aiho Czechy aiboj 
Austra). W ten soosób cdkryv -- 
sie przed Polakami horyzonty nie- i 
-.•i-.óIą szerokc no^ebonę jesz-1 
cze bardziej przez i 
możł wości — Ui-łą szczęścia w roz 
grywkach.

Dlatego też no'ska drużyna poi 
ska kolcnja w Pradze z nicc'erpi!- 
wościa i tęsknota czeka na Mir- , 
.j)-.M--7vi<a i Nowaka

PRAGA. 18.2. — Tei. wl. — Po 
mowach : zrzuceniu w’etica laur -

ł’oć n;e należy o- wadza ani jednej regularnej akcji. 
i Nadonrar złego. Belgowie sta- 
i fięli wprawdzie w dizjesiatkę do fo
tografii. ale grają tvlko w 6-kę, nie 
stosując zmian, jakgdyby oszczę
dzali swoje siły na Polaków. .Sy
tuację ratuje u ifch znakomity

n*еоетаг/czon-e : tercji.

Czechosłowacja—Austria 2:1
Szwajcaria — Węgry 1.0 (0:0. 1:0. 

0:0). Gra interesującą. żywa. Węgrzy 
dali pokaz gry c®'em. Szw «..carze 
zwycięstwo nad łiwacdsim przeciwni
kiem zawdzięczani ęnzewadze techni
cznej. WyróźrrM «i« bracia Carjitni i 
Torniairi II. zdobywca jedynej bramki.

Wieczorem odbyły sic dwa mecze— 
Czechoslowaoa — Ao tria i Włochy— 
Rumunia. iPerwsze z tych woikań za- 
ipo wadalo się jako sensaaia wotylko 
ii'a Czechosłowacji, aie dła całej ho
kejowej Europy. Na lo minut przed 
meczem policja z-rnirswona była zamk
nąć bramy stadionu nawet dila ccJa- 
idaczy biletów, ponieważ stadion. obli
czony na 6.000 widzów, zmieścił jtrż 
9.000.

Spotkanie przywo'«» zwycięstwo 
Czechów 2:1 (1:1.' 1:0. 0:0). n: e znaczy 
ito jtednak. by gospodarce wyikazał’ w 
walce swo.la wyższość nad Air-'!r alka
mi.

Przez cały cza. obie drużyny tw:zy- 
my wały wściehCe tetrro. co sipecyhiię j 
podziwiać trzeba u Czechów, krórzy i

Ze świata
BOHIMJA. 19.2- W pierwszem dniu 

wszechsłowianskich zawodów narcar- 
skicli o mistrzostwa Sokoła polscy za- 
wodnicy odnieśli dwa wielkie sukcesy-

W biegu pań o charakterze zjazdo
wym na 2 kim. przy różtrcy poziomów 
około 500 nitT. zwyciężyła Polankowa

W bw-gii panów na 4.4 kim. (różnica 
poziomów między startem a metą 8**11 
•ntr.) na bardzo trudnej trasie zwycię
żył Władysław Czech.

T’RAGA. 19.2. — Rozegirano tu dwa 
dccj-ihłlace mecze o pu-liar zinwwy. 
Pubar zdobyła Spawa. Spotkanie Spar 
tv z Br.hem ans zakończyło s'e wy ii; 

kiem remisowym 2:2 (1:1). Również 
Slavia zrem'sowala z Victor a Żiźknv.

SZTOKHOLM. 19.2. — Hokejowa re
prezentacja Tiylaod-.ii rozegrała w o- 
bejności 13 tys. wrklzów wśród nich 
na.itęipcy ihcittu szwedzkiego, mecz ze 
Szwecją ponosząc pora-żke w sitosim- 
kii 2:4.

DRONTHE1M. 19.2. M strze-m
śwńatta w jeżdzie s-zvbkiei zo.-tał Nor
weg. Esnestengen. drug-ie miejsce za
lał jego rodak Stafcsrud. firoecre Bał- 
langirud (Nor.) przed Sóbroederern 
(USA) i dot vehczasc'wv ni ini-:rzeti! 
Thunbengfeini (F<4.).

PARYŻ. 19.2. — Kanadyjska duiży- 
na Torion'o National pdkoaała «Nie- 
bietCtttch Diabłów" w sto-sunk-u 4:0 (1.0. 
1:0. 2:0). Przed to1'1’«! ó-.-emi ..Diables 
B’eues'* pr®e«rah г ta s-sina dru-żyną 
17 >'lko w Au 0:1.

ZURICH. 19.2. — Mi-irzo-.wa świa
ta w jeżdzie F«urowvi skończyły się. 
jak oczekiwano. Jednogłośnie ^twier- 
dwiem ziwydestiwetn wiedeńczyka. 
Kat da SAaeffera (399.64 mmk tów. 2) 
Haier (Nem.) 371.19 przed W ka:e- 
vem (Fi ftmdja) 352ЛО. fi-dose-m (M ę- 
grv Ar 1,9. . ,

KAIR. 192. — Pierwszy dz:en meczu 
ten' ow ego E« pt-Czecbostoweirfa za
kończył się zwycięstw en Czecłiów w 
- V.-sinrku 2:1. m mo. ż w barwacli C- 
«jÿ-.kl'ah grał Grek. Zerłemdi. Men zel- 
GrendwJfCt 6:2. 6:0. Marszalek —. ,.r 
lendi 4:6. 3:6. Msrtrtzel. Kleśu — Chind*i. 
Gecigtades 6:1. 3:6. 10:8.

OBBRSCHRłilBF.RHAU. 19.2. - W 
bobstefrwych eMStraostwach św* Ш 
pierwsze «ntiedsce za,;ał bob rumuński, 
ze znariytn łctnrk-ieni Parana i Habe
rem.

PARYŻ. 10.2. — W wielkisn wyścigu | 
o natgredę Baux na dyst. 201.920 kin. 
zwyciężył Lelioux na Bugatti w czasie 
■2:54:О6Л przeciętnie 73.0(35 ktn. (przed 
Moflem : a BuigaiftS 2:55:06.6.) ,

■iylko na trzy minuty fikorzystałi z u- 
s4ug rezerwowego ataku.

Bohaterem meczu l>\’t strzelec cb:i 
bramek Hrctna&Cca (obie wypracował; 
Tożk^ika) i świcuny obrońca Dor a sil.! 
Bra-rrllcę dla Wiedeńczyków zdobył 
Demmer. Sedzował d. Puó:ee (Kana
da).

Purbltoiraiść. która wyła przez cały 
czas walki. bvła zadowolona z,e zwy
cięstwa swej drużyny i za te same 
il ie.-ióadze pozostała uż na następuj ni 
meczu Włochy — Wmnuna 2:0 (1:0, 
l.o. 0:0)

Runawnia ty ko w pierw-zej teren 
bjila przeiciwn»iki©m o rozoraćta równo- 
rzędtrośei. Bramki dia Wdoch strze 
Barwi, jedyny rudy Wiech na kcttcj - 
tieiwje eurripejskwn. ScdzicwaJ p. Mag 
viM:d.

W turnieju hokejowym o nfstrzo- 
slwo świata wsz\ -iJkie mecze mara 
być. w razie remisów.• przedłużane 
:rzy'kTo!i;ie po lo iniirnt. Za wszelka 
cenie po ’anowiiono unćkinać remisów, i 
lrtóre rak sflęotnplśkowly Hmmiej ze-| 
sztenoatny.

Jeden sędz a prowadzte bedzie spot
kania elimżmacyjne. Rozgi-ywiki p>ł-| 
fhratewe i fjnailowe urowedzlć 
dzie wzorem kanadyjskimi dwm 
trów.

i poświecentem. U Niemców atnk ■' 
reiprezentacyjnv (Orbanowski. Ba". 
Jaennsoke) o k'asę lepszy od r> 

. zerwowc^c (Wiedmann. Stroh’. 
T‘i|Lang). Obrona (Schrotte, Römer) 

pewna i mało zatrudnioną.
Gra otwarta tylko w Pierwszej 

. notem przewaga Niemców. |
Po strzcteif u czterech bramek, 
Ntemcy hawu s'ę pokazywaniem* 
publiczności efektownych tricków.j 
Belgowie schodzą z boiska zziają-ii'» ___
n; do ostateczności i deklarują I wycl; o mis 

i w-.zyst.k m naokoło, że od czasuiczął sie mec 
soatema pałacu lodowego w Bruk- 2:0 (0: 
seh' ne maia możności treningu. 
Sedzte n Walter Brück Bramki 
zdobyli Jacnneckc. Bali (2). Orba- 
nowski (2) i Schrötile.

Szwajcarią — Łotwa 5:1 (3:;*, 
1:0. 1:1). Łotysze nie ruszali sie po 
czatkowo ze swoiei połowy boi
ska. Zasłaniali pole strzału noga
mi i k jami. odpędzali od siebie, jak 
tylko umteb. kazek i wykazvwah' 
w tern wiele ambteji i dobrych chę 
ci. Wałka z twardym i niemtejęt- 
■nym przeciwn ktem tfc spraw a?a 
Szwajcarii prz’*iemności. wskutek 
czego doszte nawet do bójki. Z wy 
tiad'1 w ostatniej tercji Petrcwsks 
zdobvt lionorowv punkt, pierwszy 
w ('zteiąch 1.-------------

I

we

z

V |7UI!JII. prVIW''-Л . p .11ГЛ W P’VlW^Vwll 111 ! 11 И < il 
łotewskiego hokeia. darza s:e Polsce doskonała szansa

ЕЖЯ

fabtyka amerykańskiej gumy do żucia 

poszukuje reprezentantów 
wszystkich większych ośrodkach sportowych w P< 1 ce

Zgłoszenia listowne z referencjami i gwarancją nadsyłać: ,J'avo 
rit“. Łódź. ul. Łąkowa la.

Sr. Marusarz mistrzem sKoKów
Po krótktei przerwie 

zpiszczoiieso zeskeku. nei wszą cześea : 
krs-.kiirsu zuczete s'e skoki w konku- 
re-ncii otwarte;!.

Zaczyna Gawl •kor-ski. Wkrótce po | 
i: iii doór.z.c skacze Gaibreś 52 in.. Berg i 
hemicir (CI1DW) tl rbrze. za u in Maru
sarz AnJrzed 62 nrtr z pc-doórka Fei-! 
staucr dużo gorzęn n’ż w ppunzcdn^i 
koMcursie. zażciw e 46 5. Śnie? pada 
coraz geśeeij.

Bardzo stylowo i snckujrhc ykacze ; 
Czech 65 lecz przewraca sie oo wvla-' 

I.’.!.:, c, z. newoetn lądowa- I 
niesn Bn-—tc:i 55. źle I.‘4re r-k'. ł«ór\ w i 
ostatnitei chwł tvv.liwzniie ! iadirie bez! 
linadlku.

Doleńsk' 61 kyJriie: dobrze też ska-1 
cza Sę-af:'ii. które s-;e zrracnn e ozora-1 
w.il (5S). lecz z nodoónka. Glcdfrtew cz I 
i'r7ASwr;tca s:e rw ulowe, bez siwaesku 
Pęknie skacze Łuszczek 69. lecz pada.' 
anzcbiac tesn sa,tiietu swe szanse na do ; 
bra lokatę w »tokach.

Jak dotychczas. wszvscv najlemsi Po : 
tacy mała skoki z »padikn-ni, to też, га I 
to w antę honoru w skokach D07r,®ta>je w| 
nogach Ma^usairza Stan sława i Kole- 
sa,ra. gdvż Czesi ntaia dotychczas orze 
wa«e. Wogóle zda rza s e lsordzo w cle 
upadków, co można sobie tylko Ti 1,1 
wv tłumaczyć że gęsto pada.lacv ;

uia skoczków, szcizeuó-n e 'vch ktej

ponrawienwii rzy i<ij «a w'.kszc długości
Gdy rusza Marusarz, ciągnąć " p<>- 

w ebrzu z te inner amen tein na Diec e 
i dzów ies tozronrne. Ląduje i>a 67-V«u 
i metrze sloiaco. ustaiaiac teinsainoi« bo 
i wv rekord ustany na Krokwi Przv la 

dowanai wdać że mu narty hartuiła.
1 k Jka razy ciągnie co mocno na twarz.
I ’-cez utrz\ mu.ie równowagę.

Wkrótce do nhn bardzo ładnie sfca- 
cze Ko-lesar 64. ustany. I tu wiec za
chowujemy nrzewatrę nad Czechami. 

( N'ai’OTszv swói skok oddalę Marusarz 
' łan. lecz z Dodoórka: rfcsDckote e. z 

lodzi a narta do triTtV skaczir' L-.iKjrcą 
i 57. jmowu bardzo ładnie Gnt-Szczerba.

Tymczasem w nrżerwle jL-m eidizt 
, oterwsza ; druga seria skpfcó'' ób,t- 

szcza oan Prezydent irybune z której 
. z nra-wdzwyern zainteresowaniem 

dzil <kc'k . irechetnie n-. to^nxist 
trzac na wywroiki-

Zaczyna ste druga eerja Dc.b. v 
wbkow^k . dobre Gabryś ®N>rv 

! drzei Marusarz (61.5). łecz z podpórka. 
' Fc'fiitauer słabszy n ż ponrzednio.

fvinczasem y jot" 'b'lega.ia sie zno 
yjru dźw:e\ marsza, i wśród gęstego 
sapater!’ 
dża !\-.n 
Glac do..

I eg la.
Bar ten

iw ’

śle-
Da-

Ga- 
An-

i‘a nwrsza f wśród gC*ta“ 
żezn®nV ' krzykami. nraefeż- 
I’rC'ZVdf ;i! sa.n ami. bv dnie 

stoiacego о к Ikaset nWróu

' agty« M. Legiv-rcki skreoa 
wWSdpwan'u wi»ok nada oonre- 

. 4zv ohłopców- sto'-jcvch na zeskc.ka 
1 1 odn.-xi ;«'.-ч14 knnfiiz'.' ■--fi ż sBro-

KATOWICE. 
jednoLty acspói 
rzy staniał w ubiegła niedziele do fi- 
.naitoweJ walki o zaszczytny tytuł. I 
tvm razem Doznańczckctn sic pow 0- 
dto: zdobyli do raz piaty tvt!i'l oieś- 
elarsk ego mistrza drużynowego Pc(- 
skii. zwyciężając zaledwie 9:7.

Waga musza: W.rski (Warta) — No 
wakow^ki. Mamo korzystniejszych wa 
rtt sków fizATCznrch. pozwate Nowa
kowski narzucić sobie waWte w ziwar 
cóu. w które.i snatv zwisiy W iski 
k".- t lepszy. I’o plerwczei ws równa- 
.t.-ct! rimJz e. druga Drzynsosi nrzewa- 

W-skiego W tinzecieii brak mu, 
Dowietrza. ale cd:pocz\ wa prze ■ 

t’: zy:ru''ąc przec^witka. za co otrzy-, 
mule w czwartej rundzie u.D'Jtnn'etile 
Źvw'oło>we ataki nrzyir-sza iru zv‘-.i 
żonę zwycięstwo na punkty.

Waza kogucia: Polus (Warta) C 
city. Pierwsze starce wy równi ie. O. 
hedwdi wata za teclnrczn -c dobrze 
druga runda przynoś większa nięla 
twe Cichego oraz coraz mtrej cz\- 
sta wańke Polusa. Trz :c:e-s arcie dale 
początkowo DT-zewage Poluisowi ale z, 
jiDivwem czasu wai'ka s'e wyrównu
je. W ezwartem test Р-iłus argesi w- 
■n'etiszv i gdvhv teg) ciosy bvłv w e- 
ce:i cna mywane czyste, ttius alby :t- 
zi skać zwycięstwo, a tak iius al s •• 
zadowolić wynkiem rent.sowrun.

Waga piórkorwa: Kednar (Warta) 
.Mąitaszczytk. Przeciwnicy o doskona
łych warimkach fizycznych i równo- 
■rzednei technice, rozpoczęli U-.oHce w 
bardzo ostrew tempie. Wszcstk e run 
dv mntaiwece! wyrówitane iedwe

■trochę

spowodowali ■ | ::małże zaczyna Arski w drag t.t krwa j
Puznańsk.ch plcścia-1 .nieczysta walka Zair. Ja. Wynik re-( wić z nad oka. Widoczn e go to zda-1 

[ inlsowy b\ lb\ słuszniejszy. Wynik 
i wailki przy łmuie widownia głośne mi
* iprotestęitoi. a krzykom ; gwizdom nie [wy i zyskuwe już do końca coraz "

y.ał 1 newatDiwc 
>niecz\ sta walka Zair! 
inlsowv bvtby

; (Protestai: n...
; .ma kotka. Kieircwnicv drużyn z-deła- 

„_>tv. Pozarań га przegrana 
àlask za iprzewraina Zaihloda. 
Vreitest V ktar.isja odrzmeiła. 

pólśredntia: Arski (Warta) — 
Po berwszei wyrównane i

daüa PDpU 
Каунаса, 
Obydwu

Waga 
Gburski.

V'ngowalo. gdyż od toi chwili saws’ 
na sie w u ni budzć siary !e-.v ru,.Ä|£* 

sza przewagę. Gburski itnp.Mwb- 
trzcnułościa i ambicja. !.L
starce przynosi żywiołowy » |IISZ 
skłego. któremu Ślazaik n-e ,1t:> l:/ - 
lv sie nrzeci'wvtawte. Sedtia Przele
wa s!u-s>z.n:e walkę. przyzwalać zve-

w trzeciej udaje sic Kadna-towi nic- j j USA
■kować serie trdefzcń. Matuszczyk chr:!
ni s'e przed ciosami orzyk.ekrfec em. 
•ale naisteone dażv do odzyska-nia u- 
tr3CCTie«o terenu, co mu s e też :tda- 
le. M’ czwartej rundz e -'azmacza < •? 
u Kai u era l-ekkfe tmeczenie. łedmakże 
zwycięstwo Drziwnainc Matuszczyko
wi. krzvn,vd:zi wznańczyka1. gdv:i w:-', 
.ka była wyraźnie rem:sowa.

Waga lekka: Wolplałtowski (Warta) 
— Zatóod. Najmniej c ókawa watlika 
<m'a. Wcłniatkopyskienrii waga ieszczę 
<me odpowiada, a Za-Wod wałczy nie
czysto. Lepszy tedhniczn:« Wolinia- 
.kowisflci tawyima sie wyłącznie w dc- 
fenzywe. Przyzrranrie mu ziwycięstwa

• odnosi iaikicś kouhizie gdtż « 
wadząia go z tent- Dołeński 54 Brak 
T iliriiK'ei serii Luszczika Czecha, 
htôrzv P0 D'crwszvoli wywrotkach 
wvcofal: sie z konkursu.

Z o'brzv>iii ęen Dochvle-i em do przo 
Jtt skację Olndkewcz który jut na 
snaś ćna d/.:obv. Jednak w ostatniej 
ebwH. i rxkrzvkietn laue równowagę

Drz'wvraca sie d 'bero do wyladow.
:iiiu. Prz ewraca sic i Lankosz; lad:: s 
skacze G ewont. *

Czekamv iesacze i n'ecierrtàwośc a 
na skoki Marusarza Stanisława i Ko- 
lesaea. które zadeevduia o D erwszvcli 
m’eiseach. Marusarz ctagn'e. mimo gę
sto nadaJacego śniegu. 66 mb. sfo’aco. 
zaïoewn'a.iac soli ć temsamem Dlerw- 
szc miejsce w otwartym konkurs c i 
rch '-hjiptuiac s'e za Donrzednie oóadk .

Wkrótce no nm ladn'e Knłesar 2.5 
st.riacn. Marusarz Jani 57. Lukesz 59 i 
ix» k'i'kin leszcze skokach mn ej " aż- 
nvdi kończy s'e krn ktirs skoków, kto 
rv obf towad w takie niespodz amk i 
emocłe.

Organizacla : orawna. K^er. wok On- 
reiiheim. Sedz ow'e v konkurs •: do 
biegu złożonego, dr. Braunciv L cz
ka. Rozmus. do otwartego — dr. Re'ch 
har'. ;,nż. Schiele i Faeclter.

\Vvn k' skoków otwartych ‘ D Stą- 
. ;r. i
skoki 67 (naid*uższy w konkursie) ; 
66 rntr. 2) Kolesar (Poł-l./łP« 
64 i 62.5. 3) Dołensk'; n-.-t Ł
204.50 sk-oki 51 54 Luk es (Cz.)
204 40 — 57 t 59: 5) Ba "ton 203.80 
55 i 60. 6) Ov-t-Szc«rtba (Po!) 194.50 
— 52 i 55. 7) fjicwotrt \.J.a,)n (Pol.ł 
193.30 - 50 : 52. 3) Gabryś (’’U.) 
187.10 — 52 i 52- 9) Mardula (Pol.) 
IS| so — 51 i 51- 10) Fe'<9ta№?r (Cz.) 
179.70 — 46,5 i 49-

11) Braetl (CHDW) 174 45 47.
12) Bocbcack 177 3 46.5 i 50. 13)-Da
W'dek Tecdor 175,6 — 51 i 51 5. 14) 
Madeia 173.2 — 51 : 45.5. 15) DizG'’' *"1- 
•sk: 172.5 — 43 i 49. 16) Lorek 170.® — 
46 i 50. I7) Gas eifca M esorz 169.1 — 
41 ■■ 46. 13) Gawlikowski 169 - 46 »
46. 19) Bursa 167.8 — 42 i 41. 2<>) Koz- 
droń 163 40 —. 44.5.

Burton zgłosił sic w Dfatfk fnbry 
ki nart b-cń Scłrelę w ZakoDattem i po- 
t>ros'"l o Dozwolenie zrobienia Dew<nvclt 
pcip-aw>dk w swych skok°"vc|j rar. 
taidi. .Jak s«e Okaz a'o. ie<t 9n sj -em 
właściciela podobnego zakładu w Pra-

yic^awo Ar>.-\’ćmą przez teciHt cz-i 
nv k.o '

Waga ś.*eJn'a; M;i«chrzvok (Warta)! 
W ec7orek. MaJchizrcfci, jak da;"'- 

■świetny lecimik walc‘z\ bt' S'0’, 
a cjęsy lego babrały wag j sal 

bardzo njeDezD'Cc^ne. Wieczorkowi 
dopomaga dnż.o dośw adczen c ringo-1 

ć- * ' -. b. ‘
______ azv w ringu Pierwsze 

starcie iui da'c Makhrzvckicmu prze- 
wą«e- Irtóra c.agłe wzrosła. Pod koń'©.- 

’ -‘i- -hrzvcto zbvt
nisko zwała W'eczorka z nóg. Geng 
.rałnie go oj wvliczcba.

we. ale^srrać t><> nóm. że od lwa • 
Utai tviko/wa razv w ringu. P ^rw

Kto z kim gra
dokończenie art. ze sir. l-e$

Już na pierwszy rzut oka wi-rsię na krzyż.
dać, że pierwsza grupa jest naj-Lgim z przeciwka 
silniejsza. Gospodarze nie wpa-; Zwycięzcy ........ . _

jdli w rozpacz tylko dlatego, żel o mistrzostwo świała. pokonam ; .wrą 
[ umieszczenie ich w 4-osobowej!o mistrzostwo Łuroipy- 
l grupie dawało o jedno spotkanie [ __ __ _ .
więcej — i jeszcze raz zapelnio-|o 3-cie, 4-te i piąte miejsce 
ny stadjon.

W elinrinacjach każdy gra zl,połowie, 
każdym. __ 1..1-.... -
więc w ciągu trzech dni (sobota, 
niedziela i poniedziałek) runda! 
wstępna zostanne zakończona i] 
tabela rozgrywek grupowych : 
gotowa. . I

Do półfinałów wchodzą z kaz- . -reK-- dt)lja n.dbed;l sje 
dej grtipy po 2 drużyny, plus Ka e-intinucyjnc:

. Osiem zespołów, Polska 1Ji;r<u.
i zostanie ustaw innych w - poł- sędzia p Pnttce (Kanada). Cze- 

f nalach. przyczem P^^/^Iclnisłryw-acja — Włochy. Wę- 
igry — Łotwa.
. W Pradze szykują się wszy
scy oglądać Polskę w pólfina- 

i lach, obiecoijąc sobie wiele po 
spotkaniach Polska — Czecho
słowacja...

Miejmy nadzieję, że zrobimy 
im tę przyjemność.

Jan Erdinan.

drug-gJ rundy trafia Ma?.!j. •—i nro^-i \\Г: ла9л.г'.>
.ra.ttiic go od wvliczcioa. Pc pnzerw’e 

. nornainei z. -zadZa sędzte leszcze mł-
j «tute doda:t.kcwil Da-u?.v. ą gdv i wów- 

'i и г Jesit w st.wie wał
czyć lnstemy ba-Ja.;vc >rS\ e. śińre

i stwierdź -, ; ■ n'. : .iw .T ^vv Wobec
' .'âiù-iA i T*” ” • ■ ’ ;I z 'AliieoZtclC i ka z ' -, : i dyi.Awał i kac. Matehrc.yc

I .czas Wieczór
Pierwszy z d™JKtwierdz

i i odwrotnie. ;
w alczą w

laik saino odbywa sic wa.xa 
‘ ‘‘ ! W

. mistrzostw te Łu<ropv w do nej 
Drużyny, które odipa- 

Codzicnnle 4 mecze/<j|y w eliminacjach zmierzą <e 
o pnliar pocieszenia.

System te" został jednogłoś
nie zaakceptowany. Polska roz 
Kry w a swój decydujący mecz z 
Belują w poniedziałek 20 b. ni. 

” ' ' ostatnie
Austria 
Belgia.

grupowi we mogą spotkać się1 
w tym samym półfinale.

W iżólflnałacłi gra znowu kaź 
dy z każdym. Zniniic to znowu 
trzy dni (wtorek, środa, czwar
tek). Wspaniały turniej zakoń
czą finały, do których wchodzą 
po d*wie drużyny z każdej gru
py, a wiec Kanada i USA. oraz 
dwa znr.ki zaipytania. Tu grał

l

Waga półciężka: Glessmtfi (Warta) 
W estrach. Pierwsza runda przvno- 

•s Wwytiachowi przewagę techtrczir.n 
•Z powoda PU’‘k'tiiec a się. idz e Wy- 
strach do sześciu na deski, ale nodej- 
uniic watkę ponownie z równym impe
tem W Jrugięm i trzeJcm staro11 u- 
tirzyoHnie Westrach swoja orze wazę i 
w czwartej ja zwteksra. Wreszcie ora 
wy sieroowy kladz e Glessmanna na 
deski i Westrach zwycięża nrzez k o.

Waga c'eż,ka: P lat (Warta) — Wra- 
z.dłn. Obydwaj dużego ooiec a o boks!e 
nie mała. Piłat góruje waga i s'a oraz 
bądź co bądź lepsza tochnka. co mu 
zapewnia wyraźna przewagę we wszy
stkich rundach i w końcu daje zwycię
stwo na dunktv

W r neu sędziował p. Zorzyck; z 
Warszawy, przewodniczące wydziału 
snra.w sędziowskich warszawsk.eg > Ci 
Z. B. Mimo, że ne pooełtiiał on błę
dów. robił wrażenie niepewnego i mało 
zdecydcrwainego co wystarczyło, ażeby 
wywołać na jwyższe oburzeń’« Dublcz- 
ności. Tym sędzia, którego sic doma
gano. był p. Ermańowicz z Poznan a, 
delegat PZB. Na nimlete sędziował : n 
Btelenrtez z Poznania i n Kocur z Ka 
towic. Pozmańczykom sek'radowal eks 
m strz Polski. Glon, a Ślązakom «.ks- 
tnistrz Wandę. Publiozmośe dopiła, 
gdyż sala powstańców była szczelnie 
zapełniona.

i f'slaiw Marusarz (Polska) “3.60,

! A

óze i do-konalym s>pec!al’*!a w tel dzie 
dżinie.

O Lachman.

warszawsk.eg
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Sejm
Umiany omgamiizacyijitie przeprowadizo 

w .pilkflirstwie polukiem w r. 1933-m, 
ga niewątpliwie konsekwencją <twu 
czynników: zniesienia § 32-go statutu 
PZPN-u. gwaTanituijąoeigio suwerenność 
Ligi i S',os*' która w odipowied-
nim czasie zaczęła bić w dizwon alar
mowy-

Odbyte w ditiaóli 18 i 19 b. m. w kt- 
leału PUWł" w W arszawie doroczne 
walne zgromadzettie PZPN-u dostar
czyło tak wiele mąiterjalu faktycznego, 
że niestety omówienie jego nastroju. 
kCiitnatu i poziomu odłożyć musimy do 
numeru czwiąrJkowego.

NISKI POZIOM OBRAD.
Teraz pozwolimy sobie tylko w'ipo" 

tóeć że ogólny poziom obrad me 
bynajtnitóei zardrwycauący. 1 10 "
cza w nKUDeutacłt. gdy szO ° '

. . n tak często podkreślane, ząisadtMCze, o tam
«■estety Wflko w mowach - dobro p;ł 
ka-rstwa PO^ieso-

Owo Ziobro dbia wiato snę chyba w 
uDosowainru na złość swym kontrahen
tom (sen. Mond contira Liga), w tę
pych dyskusjach natury formalnej, w 
małostkowej krytyce finansów i posu
nięć zarządu PZPN-u, wreszcie w tar
gach o każdy grosz przy ustalaniu no- 
jwego prelim inarza budżetowego.

Nie tu jednak leżeć winien punkt 
Ciężkości tak odpowiedzialnej instytu
cji, jak walne zebranie. 7° też nadal 
pozostajemy przy swem twierdzeniu, 
które tak dób toie P<^k‘reśHI P- 
Okaibisz, że me od systemu, lecz wyłą
cznie od ludzi zależeć będą dalsze 
dropi rozwojowe i los piUkarstwa pol
skiego.

SIŁY PRZECIWNIKÓW.
Zebranie otworzył w sobotę o godiz. 

10JO prezes PZPN-u, p. gen. Bończa- 
Uzdowskii poczem pod przewodnic
twem P. Konopiki rozpoczęto obrady. 
Poszczególne okręgi reprezentowały 
następującą ilość głosów: Śląsk i Liga 
po 35 głosów, Lwów 32, Poznań 21, 
Warszawa i Łódź po 19, Kielce 15, Kra 
ków 14, Pomorze 7, Wołyń, Białystok 
i Lublin po 6, Wiilino 5, Polesie 3.

DRUZGOCZĄCĄ KRYTYKA.
Pierwsza tercja posiedizen a, trwają

ca do przerwy obiadowej w sobotę, 
upłynęła na dysikusji nad sprawozda
niem iwirządu. Ze wszystkich stron pod 
mesiono moc zarzutów, tyczących się 
zarówno gospodarki finansowej, Ja|k 
spraw orgąiiiiuŁacyijnych. <»y wreszcie 
Polisk ego Kolegium Sędziów. Poznań 
miał pretensje o naruszenie prestiżu 
okręgu w zatargu z >p. Paczkowskim, 
Śląsk—o niieuirządizainie na jego teren e 
zawodów międzypaństwowych Kra
ków—o liasco finainsowe dnia PZPN-u. 
pnzewodnicząicy kamisj: rewizyjnej, 
gen. Mond — o różne zbytecznie wy‘ 
datkowame sumy...
1... ABSOLUTORJUM przez akla

mację.
Zanzuty sypały się jak z rogu obfi- 

wśoi w ciągu .pe!niyoh 3^tl godzin i zrf. 
kończonc je na wniosek Łodzi... uohwa 
jęniem podziiękowania j absolutorium 
<j!a zarządu i skarbnika przez aklama
cję.

W dyskmsóatch tyc.h w-je-
le lnimonu, jeszcze więcej małostko
wości, a najwięcej — wody. Ale prze
cież .panowie działacze przywieźli jej 

sobą pełne kubły, w ęc wylać ten 
balast trzeba było koniecan,^, ohoćby 
dlatego, aby mi.ee spęikoine sumienie i 
(pocztrcic dobrze s()ełnionego obowiąz
ku wobec siebie samych i swych man- 
dautów.

Ze 9Pra,w obohodzącich całość pil- 
korstwa potok ego por.rszooo w tej OZę 

zeibraima kwestję trenera p. Spoody 
7 u^ral w r- b- do °‘kręKÓW moc- 
SSja.»o»™-

P.Z.P.N. zatwierdza istnienie Ligi. Zwolnienia wstrzymane na 2 lata 
Pragnie zorganizować ptHIkarsk e °bo- I 
zy letnie, w których ^t^któran). by
liby starzy piłkarze i działacze, odda
jący swą wiedze i bez«»tęreso-
wilie

WNIOSEK O ZNIESIENIE LIGI. 
Po przerwie gtównym aktorem ze-

• K.-ł n Statiten- Obarczony Luz | nraima b.v< V- - 
bodati dziedziczme) P-tow Przegfhą- 

sportowych. Raz Dwą Trzy ii 
. I K C.. zaczął czytać cy taty z szybko 
^jfl' fcaratóiMi maszynowego. Nie raz- ■ 
strzelali jednak nikogo — znużył nato- 
tntost wszystikiicii. To też nawet pełen 
patosu i knmsztiu krasomówczego usitęp 
końoowy tej przeszło godzonej mo
wy, że przecież zebranym chodzi wy
łącznie o dobro pi'ükainscwa .polskiego, 
nńe wywarł należnego efektu: akcent 
ten -przyszedł o dobrą godzinę zaipóżno.
Po zamknięciu dyskusji i wyipowiedze 

nilu się całego szeregu osób, przystą
piono wreszcie do glosowania wniosku 
krakowskiego o zoiesierme Li®i. Nie 
uzyskał om metyJko wymaganej saat-u- 
towo większości 2/3 głosów, ale nawet 
zwyktej; przepadf w stosunku 99:124.

Drugi dzień obrad rozpoczęto od m- 
cowaniia dz ailailiności i-’KS-tt. Główmy 
aitak przypuścili tym razem Poznań, a- 
takuiiąc Kolegjuim Sędziów za niedo
godne dfla Okręgu Poznańskiego załat
wienie sprawy z p. Paczkowskim. O- 
statecanie uchwalono dezyderat, aby 
sprawozdania poszczególnych OKS by 
ły czytane na walinycih zgromadzeniach 
Związków Okręgowych i na porządek 
obrad wpłynęła druga zasadimcza 
sprawa :
DWULETNIA KARENCJA GRACZY.

Dyskusja nad tym .problematem, spo 
sób obradowania, albmosfera wysokie
go podniecenia i wreszcie przebæg ! 
głosowania nie świadczą pochlebnie o 
poziomie ogółu obradujących, 
oni w swem zaoietirzewieniu do 
stanu, że początkowo odirzucdi 
kie projekty i potem nagwałt 
szukać kruczków, aby sprawa znalazła 
się z pow.rotem na stole obrad. Dla ilu 
sitracji tego podajemy kolejny wynik 
głosowań. Pierwszy wniosek PZPN-u 
o karencję 2-letmią upadł stosunkiem 
głosów 136 za i 87 przeciw; poprawka 
Lodzi, aby gracz zwolniony mógł grać 
.po 2-ch latach, a. wykreślony — po 
trzech Przepadła stosunkiem 136:81 
•przy 6 wstrzymujących się; wniosek 
Ligi, aby gracz zwolniony nie mógł 
przez rok grać w 1-ej dirużynie lecz w 
Ib, upadł w stosunku 123:94:6.

Wtedy dopiero zrobił sę rumor. 
Przewodniczący p. Konopka nie choiał 
żadną miarą wznowić obrad i dopiero 
gdy zebrani^ wypowiedziało się za tern 
jednogłośnie, wpłynął wn osek PZPN-u 
zasadniczo iderttiyczny z pierwszym.

TREŚĆ ZNAMIENNEJ UCHWAŁY.
Brzmial on mnfctjwięcoj tak: Celem 

.wałki z zawodowstwem W.’Z. uchwa
la, że wszyscy gracze zwolnieni po 
dniu 18 b. m. nie mogą grać w me
czach o mistrzostwo w barwach żad
nego Mubu przed dniem 1 styczna r. 
1935-go. .

Zakaz ten w wyjątkowych wypad
kach może uchylić Zarząd PZPN-u, je
śli otrzyma zgodną opinię od zaintere
sowanych ktobów I związków okręgo
wych, względnie Ligi. Gracze, którzy 
wd. 18 b. m.. maja« zwolnienia me po
siada!: potwierdzenia dla żadnego klu
bu. podllegaią karencji.

Tym razem wynik głosowana był 
zupełnie tóny, niż poprzednich. Za 
wnioskiem opowiedziały s.e w>zy^’ 
okręgi z wyjątkiem jedynego Lwowa, 
co wyrażało się stosunkiem glosow 
191:32.

KRAKOWSKI TARG.
W związku z tym wnioskiem delegat

WALNE OBRADY SEJMU PIŁKARZY POLSKICH W WARSZAWIE.
Grono delegatów związków okręgowych, Ligi oraz zarządu P. Z. P. N. z prezesem, gen. Bończą-Uzdowskim na czele.

warta z szeregiem okręgów pakt, któ
rego mocą za karencje, okręgi te po
prą wniosek ekstirafclasy o wymianę 
klubów związkowych z Igowemi.

Tytm razem obie strony umowy do
trzymały i, odrzucając dwa i.nne wnio
ski, zebrani uchwal Mi jednogłośnie (!). 
że wicernistrz klasy Ą rozstrzygnie

swe prawa do Lig: w walce punktowej 
z dwoma outsiderami tej ostatniej.

Moment ten jest o tyle ciekawy, że 
będzie on poglądowym przykładem 
stosunku sil między czołowemi druży
namikl. A i najsłabszemu Igowemi, a 
pozatem da możność rehabiilitówania 
się 12-temu klubowi w tabeli.

pośród 
oprócz 

mistrza 
uzyska

Doszli 
takiego 
wszy Sit 
mu beli

tiiego wniesionych, wieczorem w nie
dzielę przystąpiono wreszcie do 
rów nowego zarządu.

Dały one wyniki następujące: 
zes — gen. Bończa-Uzdowski, 
prezes — dr. Rudolf, dr Michałowicz i 
mjr. Loth, sekretarz — p. Przeworski 
(imż. Merli riski), skarbnik — kpt. 
Nikolskti (Zawadzki), sprawy <agrani
czne— pułk. Glabisz (mjr. Grudzień), 
kipt. zw ązkowy p. Kałuża, referent pra 
sowy — p. Mosin, Wydiz. Gier i Dysc. 
mjr. Lotit (Krug, Hamburger, Milkę, 
Słoniewski, Mosiński), Kom. Rew. —- 
mjr. Świątek, Ajdukiewicz, Sznajder, 
delegaci do ZZ dr. Zotędziowski i inź. 
Merli ński.

Na zakończenie postanowiono nadać 
srebrne odznaki PZPN-u ustępującym 
członkom zarządu pp. mjr. Jachie- 
cowi i Mallowowi, zgłosić Poliskę do 
piłkarskich mistrzostw świata, wre
szcie starać się o zniżenie podatku od 
zawodów z drużynami zawodowentł 
d-o 10 procent

wsi) o

pre- 
wice-

Według bowiem projektu, z 
trzech tych drużyn do Ligi, 
wchodzącego automatycznie 
klasy A, wejdź e klub, który
w tych wałkach elerrńnacyjnych naj
większą ilość punktów. Tak więc jest 
to ostatnia deska ratunku dla outsidera 
tabeli ligowej, który w ten sposób mo
że jeszcze się uratować od spadku..., 
spychając do klasy A ktab ll-ty w ta
beli.Jędrzejowska

Londyn, 14.2.
Po 34-ch godzinach podróży 

(w tern 20-cia godzin morzem) Ję 
drzejowska przybyła z Kopenha
gi do Londynu w dniu 12 b. m. o 
godz. 7-ej w ieczorem.

W stolicy Anglji przywitał ją 
„stary“ znajomy z zeszłego roku, 
kierownik polskiej ekspedycji o-, 
limpijskiej, p. konsul Hulanicki, 
sekretarz Ambasady p. Zarański 
i szef biura prasowego przy Am
basadzie polskiej w Londynie p. 
Czarnomski.

Mistrzyni Polski zamieszkała i 
tymczasowo u pp. Komierow- 
skich, gdzie odpocznie i nabierze > 
sił po męczących walkach w 
Szwecji i Holandji, oraz po uciąż 
liwej podróży.

Odpoczynek ten należy się 
Jędrzejowskiej tembardziej, że 
skarży się ona na odmrożoną pię
tę, która tak bardzo 
jej w Kopenhadze, a 
zlekka pokasłuje.

Mimo to humor ją 
szcza, a czas wolny od treningu 
.postanowiła spędzić przy In ten

w Londynie
Ale że natura ciągnie wilka do 

lasu, więc już dzisiaj panna Ja
dzia nie wytrzymała i poszła „po 
.przitytkać“ na kortach krytych, a 
w razie odpowiednich warunków 
— i na ziemnych.

Pierwszy jej występ na ziemi 
brytv:-ikiej będzie miał miejsce 
w odbywającym się w dniu 27 
utego do 4 marca ..West Twic
kenham Hard Court Club Open 
Tournament“, czyli w turnieju 
gier otwartych Klubu Twicken
ham na twardych kortach.

Zaraz potem, bo już w dniu 6 
marca nastąpi drugi start naszej 
mistrzyni w Surrey Champion na 
kortach krytych. Po ukończeniu 1 
tego turnieju w dniu 11 marca Ję- ; 
drzejowska poświęci cały tydzień 
wyłącznie na trening na kartach 
krytych Queens Clubu, szykując 
się do mistrzostw tego klubu w 
dn ach od 20 do 25 marca. I 

Jaik widzimy, nasza mistrzyni 
czasu w Anglji marnować nie bę 
dzie. Cieszy nas to tembardziej, 
że w końcu marca czeka ją cież- 

•pwsiwiit/waa »p^ua'iv pi muesli ka i odioo w i edz ia.l n a rola: obrony 
sywnej nauce języka angielskie barw polskich przed tennisistka- 
gv. ' mi mniemieckiemi w Berlinie.

LIGI OKRĘGOWE.
Dalszym etapem reformy rozgry wek 

byt wniosek Łodzi, domagający się 
w (prowadzenia Ig okręgowych Po dy 
skusii ucbwailono, żeby pozostawić 
■pod tym względem okręgom wolną 
rękę.

Mimo to wie wątpimy, że z czasem 
ligi takie utworzone zostaną we wszy
stkich okręgach, bardziej licznych, co 
będzie prostą konsekwencją coraz ści
ślejszej seletkc.i. umiejętności poszcze
gólnych drużyn.

NOWE WŁADZE.
Po dyskusji nad prelHtrinarzem bu

dżetowym i drobnych poprawkach do

’ \ pozatem od ₽. Przewor- i Lig: dr. Obruba niski zdążył •napomknąć 
blą5T i^zie^śmy się, że PZPN I (.potem odebrano nw glos). że Liga za-

nie opu-

najwyiszy gatunek

PIERWSZY MECZ W PRADZE: NIEMCY BELGJA 6:0
Lekens (Belgia) bezskuteczne usi- Bramkarz belgijski Chotteau brouii

luje wynwnac obrońcę Romera. strzał Orbanowsky‘ego.

dakuczala 
pozatem

Po wielu miesiącach ciszy o lo-: 
sach Petkiewicza, otrzymaliśmy | 
wreszcie o nim ścisłe informacje z Ar-. 

; gentyny, Nasz słynny długodysta.nso 1 
i wiec po wieki perypetiach uruchom111 
; w Buenos Aires nieduża fabrykę sikar j 
I petek i pończoch i to stworzyło pod-> 
: stawy po oparcia materialnego. Pra-' 
i ca około tego przedsiębiorsitwe zaję- 
i la PeJkiew jeżowi calv wolny cza.«.' 
' taik. że nic t.ron-wal ziiinełn e

cDYTA CZORÓWNA — WICEMISTRZYNI POLSKI. 
w jezaizte figurowej na łyżwach.

TABOREK I MATUSZEWSKI 
nie rozstrzygnęli wa^i podczas 
meczu I- K. P. — Skoda dając po- 

ikaz bardzo ładue>go bok^u.

GRACZYK I CYRANEK 
fotografują się już w 2 minuty,, po 
rozpoczęciu wałki. Zwyciężył Cy- 
j®OSk przez poddanie się przeci

wnika.
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Pierwszy rewanż za Innsbruck
Łuszczek i Br. Czech spychają Bartona na trzecie miejsce w kombinacji

Tnuduo wj &brazić sobie piękniejszy 
reiwaoż jak ten. który dali w czasie 
mrstnzostw Polski w Zakopaniem nar
ciarze polscy wicem strzowi F.I.S.. Cze 
elioslowakowi Bartonowi. Pobity w-be 
gu na 18-cię kim. pokonany na głowę 
w kombinacji, tnusiwl Barton uchylić 
też czoła przed klasą swych rywaili pnł 
s&toh w konkursie otwartym skoków

Mimo to sukcesu naszego w Zuknpa- 
iwm tiie należy w’yolbnzytn'rać, Prze- 
dewszy.stk.iem oależy pamiętać że 
człowiek jest tylko człowiekiem, ża 
może być niedysponowany fizyczne 
czy psychiczn e, jak to przekona' S;n.v 
się w Zakopanem choćby na Stan słą- 
wic Manusarzn. Po drugie, w każdych 
zawodach tiaroairskicb kokrsadną rolę 
gra toh teren, publiczność, wreszcie wa 
rinrki śnieżne; a tjin rażeni wszystkie 
te atuty Polacy mdi za sobą.

W każdym razie bezpośrednie zunie 
rżenie swych sil z naTcpszym obok 
S mumka narciarzem czeskim wykaza
ło niezbiciie, Ze o Jakiejś przepaści. dz'e | 
lącej klasę narciarstwa polskiego od ' 
czeskiego tno-wc nawet być nie może, i

Niestety, fakt ten dotrze prawdopo-l 
dobnie jedynie do świadomości ophifi 
polskiej. Dla całej Europy obowiązaj.i 
nrzedeiwszi stkieni wyniki z ItMisbruckn 
: one długi czas, aż do przyszłych mi
strzostw F.I.S. ev Szwecji, będą ksztal 
'■»waty opinie.

Dlatego też prostym wn nsk.em w po 
równaniu Itmisbrwdkn z Zakopanem ino 
że być tytko jeden Jedyny fakt: nar
ciarze polscy posiadają talent i wyso- 
k e wiadomości techntoue. lecz brak 

m siły, mocnych nepwów i kondycji 
f zy oznei.

ZAKOPANE. 192. l ei. wŁ Dziś 
rozegrał się dni-gi akt mstrzosłiw Pol
ski: skoki do biegu złożonego o tni- 
snrzostwo. które miały wydać nowego 
mistrza Polski na rok 1933

To też już dawno nie było tak ego 
poóńecenia wśród rzesz narciarzy,

Sukcesy łyżwiarzy w Ostrawie
I wypadkach bywa, pierwszą na- 
, szą czynnością było zbadanie 
I toru, który, ku naiszej rozpaczy, 
I przedstawia się bardzo źle, 
' szczagóinfc dlla wyśoigowców. 
Ma 011 bowiem długości zale- 

idwie 270 m., o krzywianach 18 
1 19 m. Wymiary te uniemoźli- 

; wiaiją zrobienie dobrych czasów 
; i są niewątpliwie handicapem 
d’la i^zyzwycziąijonych do nich 
Czechów.

Zjazd stowćańskrch zawodni
ków jest wfelki, jak na pierwszą 
tego rodzaju imprezę. Najpo
ważniejszymi kaindydaiami do 
•pierwszego miejsca w jeździć 
figurowej są Czesi: Anton Sli
va (b. mistrz Europy) i Kondel- 
■ka (zwycięzca z Zakopanego). 
Poza tam startować będzie 
trzech iinnych Czechów, 2 Litwi 
rów. 3 Jugosłowian. Rosjanin i 
I^olacy.

Jeszcze liczniej obstawione są 
zawody w jeździć szybkiej. Ze 
strony czeskiej startuje 6 za wód 
Pików z Tmrnowskym na cze- 
•le. jeden Kanadyjczyk (Czech 
z pochodzenia) Lavsky. Rosjan:n 
(z emigracji) Sołowjow oraz 
dwu Jugosłowian. Jeżeli dodać 
tu i zawodników polskich, bę
dzie nas walczyć 16 osób.

.1. Kalbarczyk.
MORAWSKA OSRTAWA 192. — 

Stowfansikhn mistrzem w Jeździć w>b 
k:ei został Polak Kalbarczyk, uzysku
jąc 1742 ipłkt. Drugie miejsce zajął 
Czech TtiTWwsky. W jeżdzie figurowej 
iiiiWrzosit wo zdobył Sliva. w tnis'irzo- 
stwie pań T. Vegeta, w ttótozoistwie 
par lwowianie BiUorówna i Kowafcitó.

Mor. Ostrava. 18.11.
W piątek w południe przyje

chaliśmy do Ostrawy. Na dwor
cu ekspedycję polską witali pp.: 
Privoz, Teiigler i August Sliva 
weekonsul Polski p. dr. Pro- 
cliaakfi. Zawodnicy zostali ulo
kowani w pierwszorzędnym ho 
tcłu Briori.

Jak to zawsze w podobnych

Z kraju
LWÓW. 19.2. — Teł. wtf. — W sobo 

tę rozpoczął się we Lwowie tttnićej 
hokejowy na lodzie o pułiar Iwvwsk e- 
go olicr. zw. hokejowego. Udział w tur
nieju wzięły drużyny: Pogoń. Czarni, ! 
Lecłaia i Ukraina. W pierwszym dtn u do i 
■walki stanęli Czarni z Lecbją. wygry- ; 
mając 5:0. Gna była nieciekawa, prze
waga Czarnych calkow ta. W dru- ' 
Kieni spotkaniu Pogoń pokonała Ukra- j 
inę 5.1. Mecz ten miał dhwfemi bardzo 
żywy przebieg. Do fntahi stanę® za- 
item Pogoń z Czarnymi, a w waf.ee o 
trzecie Lecltja .pokonała Ukrainę 2:0.

Do zawodów o pierwsze miejsce 
stanęli Czarni i Pogoń. Wobec oîtabio 
nego składu nriskrza Lwowa wyn5k był 
zgóry przesądzony. Początkowo trzy- 
<na'la się Pogoń zupełnie dobrze, w 
rezultacie jednak Czarni wygrali 4:0/ 
<0:0i 2:0. 2:0).

Zawody zakończyły się niesitety bar 
dzo przykrym wypadkiem. Na kilka 
ntinirt przed końcem, gracz Czarnych 
Czyżewski sfatriował tak brutańme 
■Mauera, źe ten uderzył głowa o bandę 
i stracił przytomność, doznając wWzą 
»11 rnózwu. .

Drużyna hokejowa Hastnotiei bawiła 
w Ciiodorowie. gdzie pokonana zosta
ła przez Sokoła w stosunku 5.0.

INOWROCŁAW. 19.2. — Tel. wł. —
Rewanżowy mecz miçdzvoltrçgowy 

Pomorze — Poznań, zakończył się pe< 
nyim i zasłużonym sukcesem drużyny 
potnorsk ej 10:6. mimo, że dwa pisnkity 
zabrał Poznań walkowerem

BIAŁYSTOK. 192. Teł. wt. — Bo
kserska drużyna Jagieł'.unii z Białe
gostoku nokoiKula zespól 
P. W. z Łap w stosunku

ŁÓDŹ. 192. — Tel. wt. 
pdbvtv sic s żerni iercze 
DOK 4. Przyniosły one

I

koletowego 
7:5.
— W Lodzi 
mistrzostwa 

________ _ __  sensacje w 
postaci zwycięstwa nor. Kuźtnckiego. 
który zarówno w szabli iak i szpa
dzie pokonał zdecydowanie kot. Szetin 
pi ńskiego. Ostatecznie ptorwjsze " 
sce w obu 
•rnicki przed 
Gajewiskiitn.

GDAŃSK, 
giei rundzie 

uwstinzostiwo 
sla zwycięstwo nad .
(2:1). Gedairia pokonała w pierwszej 
rundzie mistrza Gdańska Neurabrwas- 
&er 1919 i obecnie no zwreestwe 
.nad* Preussen szanse jeJ na zdobycie 
jinstrzwstwa Gdańska wzrosły ztiac-z-

* POZNAN. 19-2. — Tel. wl. — Mi
strzostwa Poznasiia w jeźdze sz'tucz 
rei dały wvn:ki nast.: mistrzostwo pa 
jiów zdobył .Mikołajczyk 497 nkt.. 
rrzeJ Kuniiszem 300 bkt.. mistrzo
stw pań — Jerszvńska 345 pkt. W; 
jeźdz e pairami zwvc eżrta para Jer-j 
sz.yńska — Mikołajczyk.

broniach zadał por. Kuź-1
Pkt. Szenwlińskm i por. 1

19.2. — Teł. w-f.— W dru 
rozgrywek pukarsk di o i

Gdańska. Gedatwa odirio-;
Preussem 4:2 !

: jedzie Prezydent!
na drodze do skoczni ukazał 

ze 
się 
o- 
na

rozlegała 
hucznych 
wkracza 
skocznię.

się

jak dzisiaj. Niecierpliwie oczekiwano 
na początek konkursu skoków do bie 
gu złożonego, gdy nagle rozległy się 
okrzyki: jedzie Prezydent! Rzeczy
wiście, 
się szereg aut. To pan Prezydent 
swoją świtą. Za chwile 
dźwięki marsza i wśród 
krzyków pan Prezydent 
schodki, prowadzące na

Tymczasem rozpoczyna się kon
kurs skoków do biegu złożonego. O- 
twera go trener Totnłer, skokiem 55 
mtr. Korikuns przerywają na chwilę, 
gdy pan Prezydent wkracza na swo 
Ją trybunę. Wówczas zwraca się d'o 
niego prezes PZN-u Bobkowski z kirót 
kieni przemówieniem powita'-nem-, pro 

Wysoki poziom meczu I. К
Niedzieilny mecz I. K. P. — Sko-1 trzeciej rundzie furja Pawlaka jest 

da był niewątpliwie najlepsze»« już zupełnie wyraźnie „robiona“; 
spotkaniem drużyn klubowych, ja- kończy on walkę zupełnie wyczer- 

tej zimy oglądała Warszawa. I pitny, ale zwycięża pewnie, cłioćkie _ . _ ___ ...
1. K. P. zwyciężył 9:7. ale tylko bardzo nieznacznie.

. , , W wadze koguciej Leszczyński
osiągniętych na r:ng’i., (||<p) przystępuje do walki z dwo-

dzięki nadwadze Kukiełły; według | 
WynikÓW. ^-1" —'1-ł-^-l' i
mecz był' nierozstrzygnięty. Oba I 
zespoły przystąpiły do spotkania 
w pełni formy, prawe wszystkie 

i wałki stały na wysokim poziomie. 
■ a wszystkie bez wyjątku były cie- 
i ka wę.
i W wadze muszej rutynowany 
I Pawlak (IKP) trafił na nfespodzie- 
j wantę silny opór ze strony Millera 
I (S). Miller atakuje bardzo jeszcze 
• prymitywnie, ale teinniemniej zu
pełnie skuteczne. Łodzianin dopie-

1 ro pod koniec pierwszej rundy za- 
i czyuą atakować z furją, zasypując 
j swego przeciwnika gradem krót
kich. suchych i celnych ciosów. W 

i drug:ej rondzie h storja się powia- 
|rza; Miller ma dobry początek, aie 
i pod koniec znowu Pawlak przej
muje inicjatywę dalszej walTn. *W

I

Szczególne znaki?

Opis posiadacza paszportu

Mf ./i

WHOM

Wloty:

Oczy:

Twarz:

— Szczególne znaki: Żadne?

Sr/!fgól-e znaki

■ 4' „

Dosłowny odpis paszportu

Wy&tawiajacy paszport urzędnik policyjny. uśmiechając sie. nie wspo- 
m na o widocznej na fotografii łysinie. Rzadki perosit włosow jest niestety 
rzeczą oodzentia. Mężczyzna 38-lctni v, yglada ku swemu zmantwifenai z po
wodu Ivsimv zbvt ..poważnie“ Należę zawczasu ratować włosi' i zastano- 
wć się. w i. k; sü 'ób powstałe hs na? PosaCijąc jeszcze bujna fryzurę, 
spc-s-lrzega sie łupież i za sił:« wy dziełu nie się ti-u-szczu. ' Co się czyni

w tak.tn wypadku? Myje s’c często głowę. a przewatuie zwy&lem mydłem. Ale mimo to tapeż występuję coraz 
s:łrtet a włosy wskutek iKudrniernego wydzielania sie tłuszczu, stola s!e coraz JxwdzieJ kruche i lamł wc. Oprócz 
tego odczuwa sic swędzen e skóry. Lecz to nie wszystko. Przy ozesaiiia zostaje im grzebieniu coraz wiecej wk- 
sów. Z zadowól on ie-m usuwa się chwilowe swedzenie głowy perfumowanym spirytusem. Prawdziwa Jednak troska 
n włosy pojawia sic dopiero wtedy gdy podrażnione cebulki włosowe w coraz szebszem tempie po^iodują wy
padanie -włosów: Wzmożone wypadanie włosów. 1 t&raz dopiero zaczyna sic zastosowrwać różne dośwadczemra. 
Próbuje sie tego i owego środka, doznając nieraz Juzoryczna poprawę.

W rzeczywistości cebulki włosowe wykonują nadal swoje zadanie i Jak dotychczas, tak I teraz wytwarzała 
włosy. Ale stwardniały naskórek głowy — jakby rola przywalona kami eniami — przeszkadza porostowi włosów. 
Przeszkoda ta stałe s'e coraz większa, której cebulki nic są jtiż w stanic pokonać i przedos-ta w s:ę tylko Jeszcze 
rzadki cienki, słaby włos. Ż <■ czasem cebulki hraca całkowicie swa siłę zwadaia n ic lako w stan uśpienia. 
Imierni słowy: Ukazuie sie łysina. .- . n

Posiadając jeszcze gęsto, bujne włosy, nie zechcc nkt z pewnością czytać tych slow <jia braku zantere- 
s »wania. Niestety! Prawdziwie skutecznych rad i środków do pielęgnowania włosów szuka sic dopiero wtedy, 
gdy katastrofa z włosami nastawiła.

We własnym przeto mtenresie powinien każdy już zawczasu zapoznać sic z icdvncm rozw azamłem proble
mu porostu włosów przez kuracje Neo-S'łvikninem. a temsamein znajduje s'e no drodee do rachowania zdrowego 
i:wknien'a. względnie do odzrskaróa z powrotem utraconych włosów. Skoro lekarze i praktycy jednocłośn v-
stwlentefli wielka wartość tego preparatu, dizieki jego zadz- 
wi*Jacvm wyirkom. a zwla-szcza gdv Jeden z profesorów uni
wersytetu wspomną o „rozstrzygającej wartość:" kuracji 
Neo-Siłv1kinnem. t-o z-oewnościa nk-t pfe omi eszka zasięgnąć 
od nas beizipłatoycli infonnacyj.

Z kuracja włosów Neo-&ilvjkr'>ncm laczr się natora-l- 
trie i oldęgiraicia tychże. Na Pohl pi-ełegnacji włosów wy
pełnia dotkliwa lukę Neo - S'lv k-ran - Fluid (woda d-o wło
sów) oraz Neo - Siilcikrói - Shampooti do li gjenicauego oczy
szczania naskórka głowy 1 włosów. Bezpłatna przesyłka za
wiera równeż prólłke Neo - Słclkrói - Shamipcrifu.

.Twierdzić może każdy — my udowcdolamy!

Kupon przesyłki bezpłatnej.
Wystać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy <1<,;

Sllvlkrin, Gdaiisk 612 Bottchergasse 23-2"
Proszę mi przesłać bezpłatnie i franko:

1. Próbkę N’en Silvlkrln-Shampoonu.
2 Książkę ..Wypadanie i regeneracja włosów . 
3. Doniesienia o skuteczności Silvlkrin.

Nazwisko . * • • « s • ■ • * •
Miejscowość • • « • • • • ••
ulica i !• domu ■•■■■■•*■

I

sząc równocześnie o przyjęcie odzna 
ki narciarskiej za sprawność.

Jako Jeden z pierwszych skac-ze Lu 
kesołi (Czechosłowacja) w dobrym 
stylu, wkrótce po nim Berghekner 
(HDW) brzydko, kierując triebez- 
.pieczmie dziobami do zeskók-u, ta-k że 
dają złecetrie, by wycofać go i kon
kursu. Wk-rótce po nim skocze Bar
ton - styl dobry. 49 mtr. Dobrze ska- 
oze młody Rzepka, zawodnik popra
wiający się z roku na rok.

Gdy przez megafon wywołują naz- 
w sko Bronka Czecha — ogólne po
ruszenie. Leci w powietrzu w pięk
nym stylu, lecz — co się stało — za
ledwie 38 mtr. Oznacza to, że już w 
pierwszym skok-tt Barton go pobił. Ska

ma punktami w kieszeni, gdyż Ktt- 
kiełło (S) ma nadwagę. Walkę roz
poczyna Kukiełło z niebywałym 
temperamentem, zasypując Lesz
czyńskiego całemi śerjami ciosów, 
z, których duży procent dosięga ce
lni. Łodzianin jest wyraźnie zasko
czony i dopiero w drugiej rundzie 
przychodzi do głosu, faulując jed- 
naik c:ąg!e i to w sposób poprostu 
niebezpieczny. Kukiełło to znako
mity materjał. walczy jednak nie- 
eko-nomicznię i nie potrafi utrzy-f 
mać swego imponującego tempa do i 
końca walki. W ostatniej rundz-ie 
obaj maja zupełnie dosyć. jednaK 
Leszczyński dzięki wielkiej ambi
cji i determinacji odzyskuje sporo 
utraconego 
rzystkej — 
ty.

Cy ranek 
wszej parze ..piórkowców' 
•wia się z Graczykiem (IKP) w sty
lu imponującym. Wszystkie jego 
nieoczekiwane, a krótki i szybkie 
ciosy dosięgają celu. Graczyk w 
ciagn kilkudziesięciu sekund inka
suje taką „porcję“, że po bezładnej 
ucieczce uznaje wreszcie z pokorą 
wyższość przeciwnika i poddaje 
się czemprędizej. To, co pokazał 
Cyran w ciągu jednej minuty wal
ki. zupełtfe usprawiedliwiało hucz
ną »wację jakiej mu widowtra nie 
szczędziła.

Druga walka w tej samej wa
dze. Matuszewski (S) — Taborak 
(IKP) była pięknym pokazem bok
su. choć obaj przeciwncy hołdują 
zupełnie innym stylom. Matuszew
ski to skończony typ nieustępliwe
go iingtera. natomiast Taborck, 
smutny boliater głośnej na całą 
polsko afery, m mo swego młode
go w:eku wykazał się dużerni u- 
miejętnościami techniczncmi i sil
nym c:osem. Pierwsze minuty na
leżą do Matuszewskiego, Taborek 
przeważa pod koniec. Wynik nie
rozstrzygnięty — słuszny.

W wadze lekkiej przyszło do 
spotkania Banasiak (IKP) — Bu
kowski (S), oczekiwanego z naj- 
większem zaciekawieniem. Od picr 
wszego uderzenia gongu Banasiuk 
rzuca się do ataku ze wściekłą pa
sją: zalewa .poprostu przeciwnika 
gradem morderczych ciosów, młó
ci. wali. hije. ale prawie zawsze w 
gardę, lub w powietrze. Bąkow«ki 
kryie sie. skuteczne stosuje uniki, 
trafia celnie, ale słabo. Jego wyż
szość techniczna aż hije w oczy. 
W di-ugiej rundzie dwa razy Bana- 
s ak. ciężko trafia, a sam przyjmuje 
uderzeifa z zupełną obojętnością. 
W trzeciej Bąkowski pod napo- 
rem gwałtownych ataków słabnie, 
ale broni się ciągle skutecznie. Bok 
ser Skody jest po walce zupełnie

terenu. W walce towa- 
wynik nierozstrzygnie- 

(S) wałczący w pier- 
“ załat- 

cze Gawlikowski — z podpórką.
Tymczasem warunki, dotychczas zna 

komitę, pogarszają się. gdyż zwolna, 
iecz córa« gęściej zaczyna padać śnieg, 
co wpływa źle na zawdmików. którzy 
szczególnie przy dalszych skokach iric 
nie widzą. 57 mtr. osą.ga Andrze-j Ma
rusarz. Do tej chwili jest to najdlnż- 
szy skok, nagrodzony »krzykami I bra
wami widzów'.

W dobrym stylu Glodkiewicz. 43 m„ 
Marusarz Jan 51 mtr. w stylu lepszym 
niż dotychczas. Czeoliosłowak Fcista- 
uer dobrze s.ę wybija, lecz gorzej pro 
wadzi narty, uzyskując 48,5

Zainteresowane wzrasta do zenitu 
gdy ogłaszają -nazwisko — Łuszczek I- 
zyd ;r. Wśród grobowe! ciszy leci w i

wyczerpany, ale zato Banasiak jest 
zdecydowanie —- wypunktowany. 
Zwycięstwo Bąkowsk ego niezna
czne. ale słuszne.

Bartosiak walczył tak. jak kie
dyś bić się musieli ludzie z epoki 
kamienia łupanego. Drzemią w 
nim rLewyzyskane, ą kolosalne ino 
żliwości fizyczne; cios ma wagę 
ołowiu, a wszelkie uderzenia prze
ciwnika zdają się nie robić na n'm 
żadnego wrażenia. W żywioło- 

, wych. zajadłych atakach Banasiak 
i robj chwilami wrażenie człowieka 
I jask i)iowego. Jaik człowiek jaski- 
1 itrowy jest silny, ale i jak człowiek 
jaskiniowy niezdarny.

Garncarck (IKP) wygrał walkę 
w wadze półśredniej z Pisarskim 
(S). ale dlacZego. to właściwie nie 
wiadomo. „Sięgnął“ on przeciwni
ka może 2—3 razy, ale to wszy
stko. Dobra garda Pisarskiego by
ła dla jego skromnych umiejętno
ści technicznych zapora nie do prze 
bycia. Na dystans walczyć nie li
mie. zwarcia zaś zdecydowanie 
nika. Zwyciężyło nazwisko, bo 
waka była niewątpliwie rem'so- 
wa.

Ganncarek. to haubica, która nie 
jest w staurc wystrzejj: częściej, 
nż raz na 30 sekund. Po długiem 
celowaniu, przymierzaniu sic i 
przygotowaniu ..ogn'a skuteczne
go“. oddaje wreszcie straszliwy 
strzał, który z gwizdem przeszy
wa... powieirze. Ten „strzał 2 pra- 

; wej“ to dobre dia ga-lerji. niestety, 
c agle nie znajduje 0:1 jeszcze wła
ściwej oprawy w poprawnej tech
nice. a o tiiei myśleć będz:e hrż 1 
niedługo zanóźno.

Waga średnia: Chmielewski 
(IKP) — Seweryniak (S). Począ-; 
tek walki nie zdaje się drożyć dłu
giego jej trwan’a. Po paru chwi-! 
lach cetny seroowy zwala Sewe- 
rytfaka na deski do ośmiu. Bokser j 
Skody wstaje zupełnie mętny i 
pod koniec rundy zaczyna już cze- 
p!ać się sznurów, lecz wytrzymuje 
do końca. W drugiem starciu na
stępuje moment zupełnie neocze- 
kiwany. Sewerymak dostaje w 
szczękę taki cios, że na dobra Sora l 
wę. to powinna mu odlecieć gło
wa. 3 jednak, jak w kinowej farsie, 
to uderzenie nade przywraca mu 
wszystkie s:łv. Seweryniak zaczy
na s’e bronić i odgryzać skutecz
nie. Uśmiech lekceważenia niknie 
z twarzy Chnr’e1ęwski'ego. — za-' 
•ezvna się tia serio.

Śeweryn!ak test w formie znako
mitej. ale to L.-zcze n;e wystarczy 
to. by zwyciężyć z nięśc’arzem tej 
klasy. Jakim dzistal jest Chmielew
ski. Jego c'os z obu rąk jest bły- 
skawłezny i już o wiele celn eiszy. 
a techniczne przeprowadzeme każ
dego ataku — zarzutu. Chmie
lewski zwycięża wysoko, choć Sć- 
werynlak dzielnic przetrwał do 
końca 1 mowy nie było o nokaucie- 
Sympatycznemu Łodztan:nowi. za
chowującemu się w ringu z nie
zwykła c’ęgancja. sprawiła pubu-

powietrzu pięknie i lekko. Gdy ogłasza 
ją długość 64 mtr., zrywa się burza o- 
klasków. Wkrótce potem znowu ogól
ne poruszeń'e. gdy słychać nazw sko 
Stanisława Marusarza. Ciągn ę ładnie, 
lecz po wyiądowatmi podpiera się. u- 
zysku.iąc 64 mtr. Ttmsamem szanse ie 
go do tytułu ms-trza maleją prawie zu
pełnie.

Po Gabrysiu wdać znaczną popra
wę. Czech Doleii.sk: wyb'ja się źle. w 
po-w etTzu stara się jeszcze rękami ha
mować i pada zaraz’ po wylądowaniu. 
Zaraz po nim skacze S nd-ler; też wy
wrotka łanu e n-a-rtę. Lankosz ze sta
rej gwardii (41 m.) traci równowagę, 
’cez łapie ją w ostatirej chwil: i stoi.

Rozpoczyna sę konkurs iu-trorów.

P. - Skoda 
czność gorącą owację. ’1*0 chyba 
jedyny bokser, który w ciągu ca
łej walki nie zadał ani jednego 
11 ie p ra w idło wego u derzen ta.

Ostatnia walka między Kempą 
(IKP) i Antczakiem (S) w wadze 
półciężkiej, przyniosła wicie rado
ści warszawskiej publiczności. Ant 
czak u szczytu formy góruje cały 
czas nad Kempa, a nawoływania 
widowni do „zemsty za Karpiń
skiego“ dodają mu jeszcze ognia i 
temperamentu. Kempa krwawo sil
nie i napróżoo stara się nadrobić 
utracone punkty; dopero pod sam 
koniec walki wyzyskuje osłabienie 
Antczaka i zaczyna skutecznie ata
kować. Zwycięstwo Antczaka zu
pełnie pewne

Widowma Cyrku —■ zapełniona 
po brzegi. Sędzia w ringu, p. Na
łęcz poprawny, choć może zanad
to pobłażliwy. Orzeczenia sędziów 
punktowych, poza walką Garnca- 
rek — Pisarski, wyjątkowo słuszne 
i sprawiedliwie. 

W. .T.

Na terenie
Polski Zw. Tow. Kolarskich zawiesił 

dożywotnio b. członków Tow. Cykl, 
w Pruszkowie — Skolniaka Mariana, 
Tystewskiego Mieczysława. Karlickie- 
go Jerzego zgodnie z paragrafem 18 
Przepisów Ogólnych, za dziatwie na 
szkodę sportu kolarskiego nrzez roz
sypanie większej ilości pluskiewek na 
trasie wyścigu organizowanego przez 
T. C. w Pruszkowie. Jednocześnie P. 
Z. T. K. zabronił wszystkim zrzeszo- 

j nyin Towarzystwom przyjęcia wyżej 
wymienionych nawet na członków

■ wspierających.
Mecz, bokserski CWS — Gwiazda, 

. rozegrany w Warszawie w liali spor
towej CWS. przyniósł zdecydowane 

I zwycięstwo CWS w stostń»ku 8:4
Bokserzy Małkabi warszawskiej po

■ zwycięstwie nad AKB i Elektrycznością, 
rtiów odnieśli zwycięstwo w meczu bo 
kserskiim ze Strzelcem, rozegranym w 
sobotę dn. 18 b.m. w Warszaiwse w ha
li Skody.

Zwycięstwo w sto&uidau 9:7 nie pray 
szło tak larwo pięściarzom żydowskim, 
bowiem strzelcy wystąpili ze znanymi 

I bokserami Skry warszawekivi.
Decydujący mecz hokejowy o wej“1

wśród których na pierwsze miejsce 
wybijają się styłem Gut-Szczerba. kio 
rego pierwszy skok jest jednak słaby, 
po nim bardzo dobry 0'ewont niezły 
Bocbertok. Pierwsza serja skoków skon 
cz on-ą.

Rozpoczyna s'ę druga. Znowu do
brze skacze Lukesch, źle Berghelmer. 
Tesseire pod-p:cra się. Barton skacze 
dobrze 4k, z upadkiem Gajduszck. Da- 

■ widok 46. nieźle Tryslęwicz, ładai-ie w 
pr>w etrz-ti trzyma się Legierski, lecz 
przewraca s:ę. gub obie narty i zjeż
dża. stojąc na bWacli^co wywołuj« e- 
gólną wesołość.

Brzydko ciągnie Dawicfek Jan. bar
dzo ładnie Br. Czech (61) Styl tad-ny, 
cóż. kiedy p erwszy skr.k swoją krót
kością przekreślił wszeiik ę sza roi na 
zwycięstwo.

Lepszy od p. przed.il ego Je$; skok 
Gawikowskiego 42. Marusarz AindTze) 
skacze 59,5 ładnie. Glodkłewiok z pod
pórką. Można sie s<podz ewać z Pcw - 
nością. że m strzostwo pozostanie w 
Polsce.

Niespokojnie skacze Czech Feistatter 
52, pięknie i bez zarzutu 64 mtr. Łu
szczek, który mu już 7. pewnością ty
tuł mistrza w kieszeni Wśród poruszę 
nia skacze Marusarz Stanisław rów
nież 64,5 jednak po lądowaniu wywrą 
ea się i widać że zerwał wiązania.

Dóbrze jeszcze skacze Dolenski. 5 
równie dobre skok znowu Got-Szezc. - 
by I G cwotKu — końęzą konkurs uu 
biegu złożonego.

*
\A vhA': b egu /.łożonego: I) Izv<h r 

Łuszczek pkt. 455.70. stroki 64 i 64.5. 
2) Czech Br, (P.) 438.90 - 38 i 61 31 
Bairt-Mi (Cz.) 43’.4i> — 49 i 48, 4) Ma
rusarz 426 — 5t j 56. 5) Pei&tauer 
(Cz.) 419.60 — +8 5 i 52. 6) Marusarz 
Jan 415 — 51 i 56 7) Dawdek 389.45 
- 38 i 43. 8) Lukas (Cz.) 381 — 52 i 
-i2..o. 9) Lorclk 372.50 — 43 i 46, 1 i) 
D.iwkick Ta-J 36935 _ 40 j 45

O. Lachman.

Warszawy
ście do ki. A Warszw:anka — Mary
niom zakończył się zdecydtwatieni 
zwydęsiwem pierwsze! w stosunku 
2:0. \\'>kntek doskonalei obrony b ani 
karza pókonanycłi wynik dla zwycięz 
ców byt tak nikty. Na wyrótKaj-ie 
za«iiiguie Majkowski (V\ ąrsz) T Skw- 
telty (Mar) Bramki d'la Warszawnaii 
ki zdobyli Majkowski i Meterntóh. Sę
dzia p. Twardo. Warszawianka za
awansowała zatem na miejsc« zdęgra- 
dowwięgo Mar.ynnorfnn

Drużyna hokejowa Skry ro®cgra'a 
'Proiaaaandowy mecz w Pnfszkowie ze 
Zoiczetn. wygrywając w nikłym sto
sunku 3:2. Bramk» dla Sfory zdobyli: 
Smosarski I. II i Blazalek II tx> jednej 
dJa gospodarzy obydwie Karwowski. 
Sędziował

Dzień W. O. Z. A. Z okazji Di:i« 
Warsz. Okręg. Zu. Adet. odbyły się u 
lokalu RKS Prąd zawody alietyczne z 
udziałem zarodników Elektryczności. 
Świtu < prądu o pnlm przechodni, za
ofiarowany przez prezesa U ZOA p. W a 
cliwa Ztośkow jlkiego.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął Świt — 9 j>kt, 2) Elektryczność— 
6 pkt., 3) Prąd — 3 pkt.

■ 

a

■

n

a

■

a

Doleii.sk
przed.il
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O prymat w łyżwiarstwie figurowem
Iwasiewicz i Popowiczówna zdobywają tytuły mistrzów Polski w Katowicach

Mistrzostwa Polski w jeździe fi
gurowej pań i panów zorganizowa 
oie były fatairie. Raz już mu-siano 
,ie odwołać w Bielsku, mmo to 
związek ponownie wyznaczył Biel 
c-ko. i dcp'ero w Południe dnia po- 
przedzatiąpeK0 ząwody’ następuje 
błyśkawicaną orjentacja i zapada 
decyzja: w Katowicach!

finansowy efekt zawodów od
powiadał też poz cmowi pociągtfęć 
gwiaz^u. n c mów ąc już o tern, że 
śiaska zawodu czka Czorówna już 
toyła w drodze do Bielska, a Iwa- 
isiewrcz i Stairszewski, zupełnie 
przypadkowo nę pojechali, gdyż o 
decyzji powpdomił ich ..prywat- 
«:e‘‘ chtopak biurowy admin^tracji 
itoru. który był świadkiem 
irozniowy telefonicznej na t®jn‘ 
Etniany miejsca. ,Zawody tak Przed P«łud"eT11’

Przekra- 
ogr .pinem j!04iinę. Po za-
SBnnidal całv komplet spra- 
w ^dawców sportowych czekać 
otp^ziny 2f) 30 do 23-c'ej, ażeby 
dowiedzieć się jedyire o Duniktącji 
mań i kolejności panów, gdyż pun
któw tych ostatnich nie zdołano 
obliczyć i pracę tę zabrano do Mo 
rawskiej Ostrawy.

Zawody zgromadziły na starcie 
cztery parne, wyłącznie ze Śląską 
oraz dziesięchi panów, z Warsza
wy. Lwowa, B ełska i Katowic.

Przed południem odbyły s e za
wody w jeźdz:e szkolnej- "
bry, ale dość silna zanrec ezna 
Wieczorem, przy lc?.f ^Jbyb ‘e 
kach atmosferycznych odbyła >ię 
'^“toa^^Połski zdobyła na
mi Edyta Popowiczowa (SI. T. Ł).

Wyższość tej za\voumvz...' --- . 
kurentkai..; n:-e ulegała.. 
w jeździe popisowej-, 
pllwości. Dri-gie ni:CJ^v,, eż że 
P. Edyta Czorówna. równ ez ze 
Śl T Ł mniaca warunki na P C1W 
szórzedna łyżwiarke- PW braku szorzęaną »•' .oweKO oraz ln- opanowama nerw° Trze_
wencj. wjeźdź e p p F;a!ównic

jmejsce .PJ-zi P? Ł Rtóra tr,,_ 
ścia i wykonań'«11 programu jazdy 
S-cXwej nie ustępowała bynaj- 
,„n>i Czorówne. mając słaba j-a- 
tdc szkolna. Czwartą była n. Bzdo 
kówna z śl. T. Ł. Sumienność i 
pracowitość tej najmtodszej kornku 
rentki pozwala jej robić szybk ę i 
znaczne postępy. Możną spokojnie 
zaryzykować twierdzenie, że jest 
ona d®isfoj nailenszą przedstawi
cielka jazdy szkolnej w Polsce.

Ogólnym i widocznym brakiem 
u wszysitk'ch zawodn:czek jest tre 
dostateczne ułożenie programu pod 
względem jego płynności i uroz
maicenia. jako też złe rozplanowa
nie poszczególnych figur. Pozatem 
w wykonaniu programu brak tego, 
co daje porywającą całość, a mia- 

• nowic!e pędu.
Poziom um eietności .nanów był 

bardzo wyrównany. Mistrzostwo 
Polski zdobył p. Iwasrewicz z 
W. T. Ł.

Jego ułożenie programu dowo
dzi rutyny i staranności, a wyko
nane nabiera coraz więcej pędu. 
Jest on bezsprzeczn e nailepszym. 
Drugi bvł Staniszewski (W. T. L.) 
przed Grobertem (Śl. T. Ł.). Zade
cydowała tutaj jazda szkolna, ne 
OfPanowana jeszcze dostatecznie 
przez Ś'azaka. W jeździe popiso
wej natomiast ustępował Stan'-

.«śnieżki nad kon szewski wyraźnie, tak treści jak ОШ!«»_ « . __ rimhprfni wykonaniem programu Groberto- 
wi, który jest niewątpliwie wscho
dzącą gwiazdą łyżwiarstwa pol
skiego.

Z dalszych zawodników rokują 
dobre nadzieje bracia Breslauer 
Artur i Paweł; młodszy Artur wy
kazuje więcej spokoju i pewności 
w jeźdze popisowej. Obaj należą 
do Śl. T. Ł. Noskiewicz (W T. Ł.), 
Ka'or (Śl. T. Ł) i Marmol (Lwow
skie T. Ł.) wykazują w stosunku 
do roku ubiegłego znaczną popra
wo.

Na wyróżnienie zashiguia jesz
cze Schubert i Heinrich z Bielska, 
specjalnie ten ostatni. 13-letni chio 
paczek. M imo. że.trenują oni jedy
nie na łodzie naturalnym, n:e po
zostają zbyt daleko w tyle za swy 
mi współzawodnikami.

IPopowiczowa 
Czorówtia

Sztafeta juniorów 4X8 kim 
w remach mistrzostw nrrtarskch Polski 

giern okrążeniu świetny junior Gewont 
nadrabia kolo trzecli minut i wysuwa 
na pierwsze miejsce sztafetę Wisły, 
która zachowuje prowadzenie do koń
ca biegu. ... • ,Rewelacją biegu było pierwsze indy
widualne miejsce, znanego nam już 
skoczka. Guta Szczerby, który zdołał 
pobić faworyta — Gewonta o jakieś 
20 sekund

Kierownictwo zawodów spoczywało 
w rekach płk. Wagnera, jako sędziowie 
lunkcjonowaii pp. Leister.. Miśkiewicz. 
Wilczyński. Zylbennan.

Wjnrikf: 1) W sla (Sobczak. Gewont. 
Adam. Gut Szczerba i Bochenek Jan) 
3.20.24 sek.: 2) Strzelec — Zakopane 
(Gołębiowski. Kurc. Gut Jan. Szpunar) 
3.26.17 sek.: 3) Sokół — Zakopane 
(Mieczoński. Biłlinger Podstawmy. Wa 
wrytko) 3.34.28 sek.: 4) Wisła II: 5) 
Strzelec II, 6) Wista — Nowy Targ. 
7) Makabi.

Wyniki itidywiduahie są nastęouią- 
ce: 1) Gut-Szczerba (W siał 48 7 sek..
2) Gewont (Wisła) 48.28 i pól sek..
3) Gut Jan (Strzelec) 49. 4) Zubek
(SŃPIT) 49 02. 5) Bochenek (Wisła) 
49.08. _____

W pierwszym dniu zawodów o mi-, 
jjtrzostwo Polski, to znaczy w piątek ; 
odbył się niewiadomo właściwie dla- J 
czego, start juniorów: sztafeta na 
dystansie 4x8 km. , .

Spad« oddaiwna oczekiwany Śnieg, 
snadl w dostatecznej ilośoi. a mroź za
mienił eo w sypki puch. 1 rasę biegu 
^oprowadzono z Lipek przez Żywczan 
Śkie Wierszyki, przez Regle. Kozmtec 
z powrotem przez drogę do Kuźnic, 
nrzez kamkmiolomy Regle. Białe Zyw- 
ęzanskjL-i powrotetn na Lipki. .

Po biegu zgłosiło się 9 sztafet, z kto 
rvch 7 wystartowało. Z niewiadomych 
przyczyn nie startowała sztafeta 
SNPTT. choć zawodnicy byli wyzna
czeni. Start zawodników równocze- 
•ny-

Na nierwsz\in etapie prowadzenie 
cbejrrjie Strzelec, jednak już »' dru'

szkolna
294.2
244.3
218.15
256.4

poplsowa
(1) 255
(2) 203,75
(3) 201,5
(4) 145

razem
109.84 
89.61 
83,85 
82.28

Iwa-
Gro-

0)
(3)
(4) 
(2)

miejsc panów: 1) 
____ Staniszewski, 3)
bert, 4) Noskiewicz. 5) Breslauer 
Paweł. 6) Breslauer Artur. 7) Mar- 
mol, 8) Kalor, 9) Schubert. 10) Hein 
rich Leon Tetzlaff.

*
Garść ciekawych uwag o mistrzo- 

sPwali nadsyła nam najlepszy nasz 
biegacz Janusz Kalbarczyk.
Podczas jazdy szkotoej rano fa

talny stan lodu psuł jeszcze bar
dziej padajacy gęsty śnieg. Naj
bardziej ucierpieli lia tern dobrzy 
technicznie zawodnicy warszaw
scy. którzy ne mogli wykazać 
swojej wyższości technicznej, gdyż 
ną lodzie nie było znać zupełnie 
rysunku i krycia śladów, a wszyst

Fialówna 
Bzdokówni

Kolejność
slewicz, 2)

kie figury szkolne trzeba było je
chać na siłę.

W jeździe szkotocj pań wielką 
niesoodzi^rtke sprawiła młoda za
wodniczka śląską Bzdokówna. kto 
ra została jaskrawo pokrzywdzona 
przez sędziów, gdyż zdaniem 
wszystkich powinna zająć I-sze 
miejsce.
Wieczorem warunki lodowe zmie 

niły s:e trę do poznania. Na lu
strzanej tafli lodowej, orzy jasnem 
świetle reflektorów odbyła s;ę dni 
ga cześć programu: jazda dowolna 

Jak było do przew dzenia walka 
o tytuł M:"£rza Polski rozegrała 
s:ę miedzy ko'egami klubowymi z 
W. T. Ł.: Iwasiewiczem i Stani
szewskim. Iwasiewicz odrobił swój 
nrogram spokojnie i poprawne, 
wykazując wysoka technikę jazdy.

Jego skoki i piruety były pewne, 
a cała jazda odznaczała s:ę płyn
nością. bez żadnych wachnięć. Je
dynym brakiem Iwasiewicza jset 
zbyt wolne tempo w czasie jazdy.

Staniszewski w jeździe dowol
nej miał wyraźnego pecha. Za
wsze pewne jego skoki tym razem 
n’e wychodziły zbyt czysto. Poza- 
tem musi się on pozbyć ostrości 
w ruchach, a nabrać koniecznej 
miękkości przy wykonywaniu fi
gur.

W jeździe dowolnej pań bezikon 
kurencyina okazała się Mistrzyni 
Polski Edyta Popowiczowa. Po 
tren!n.gu w Wiedniu zrobiła ogrom 
ne postępy. Dziś jest ona pierwszą 
no'ską łyżwarka na dobrym po
ziomie zagranicznym.

Janusz Kalbarczyk.

Z rośnych dziedzin tyśl a

\ /r~ *T~/**,\ Iest najpewniejszym. po-
V ŁZ. I V_ż wszechnym środkiem 

p r z eclwweneryczny m.

\/ł~~T~<~N Jest dowodem rozwoju
V iZ. I S-z wiedzy, oznaką w elklego 
postępu pracy uczo
nych nad ochroną 
ludzkości przed grot- 
nem niebezpieczeń

stwem.

chroni mciczi/hi

Polski Zw. Tenisowy, opierając się 
na pair. 11 regu ląiminiu roagrywek o Pu 
har Da visa wystosowali do Z w. Nie
mieckiego list z propozycja rozegrania 
ewenbuailnego meczu drugiej rundy (w 
razie naszego zwycięstwa nad Hołan- 
d>ja) — w Warszawie.

Para graf wsponwiia-ny mówi, żę w 
wypadku, gdy na jeótw z państw wy
pada parc kolo.itnvch meczów wyjaz
dowych. to iimie — grające stale u sie
bie w domu — powimmo trsitapić prawo 
«yboru miejsca, przysługującego mu 
z raicii niższego numeru w tabeli to
kowania.

.lelskl został zdvskwal fikowauiy 
przez PZPN na 4 miesiące za kapera- 
wanr e gracza Kramera z Olszy krakow 
skej do Pokuwi. Kramera też me omi
nęła kara — dostał, on in esiac dyskwa 
Łfkacji Początek kar liczy s;e od 1 
marca

Sośiika został potwierdzony przez 
PZPN dla Polonii. z.głoszen!e Heriscłia 
nab'mast przekazano do W. G. ; D 
PZPN cełem przeorów ad ze ma śledz
twa i ukarania w onrch za naklamian e 
tego gracia do oodołsania podwójnego 
zgłoszenia.

06 Mysłowice — Naorzód Lipiny 
12:6. Drużyna Łon. oslabtona walka
mi z dn:a Donrzed'irego. nie była zbyt 
groźnym przeciw nokiem dla myslowi- 
czan. którzy pod kierunkiem swego 
trenera, znanego zawodowca Bary, ro
bi olbrzvnre nostęny. Gospodarze za
inicjowali duże femoo. co im w reżul- 
tacie przyniosło cztery zwycięstwa 
przez k. o. Sędzia ringowy. 0- Kocur, 
doskonały we wszystkich swoich de
cyzjach.

I. K. B. Świętochłowice — Slawia 
Ruda 9:7. Propagandowy mecz bok
serski w Nowej Wsi.

W Równem odbyto se Walne Zgro
madzone Wol. O-kręgowego Kolegium 
Sędziów Piłki Nożne i. Po udzieleniu ah 
solitrtorńim dotychczasowemu Za-rzado- 
w: OKS wybrano nowv Zarząd w oso
bach: po kipt. Rożek Btskow.ecki. Mi
sze w sk i. Rykowski i Gluz.

Walne zgromadzeń e uchwałło przez 
aklamacile m anować członk cm hono
rowym hi'ikuletnriego prezesa OKS p-1 
kot. Rożka za zasługi na polu sporto- ! 
wom a w szczególności za prace lego 
w Kol. Sędziów P. N.

W towarzyskich zawodach hokeja na ; 
k-dz’e w dinr'u 22 b m. Wol K S. .Po
goń“ w Równem pokonała PKS Rów- i 
ne — zeszłorocznego n eof ciał nogo mi- i 
slrza Wołynia, w stosunku 2:1.

Graniczne zawody narciarskie Pol
ska — Łotwa odbędą się w dniach 
23—26 b. m. Estonia nie może wziąć 
,w zawodach udziału, nonieważ nie na
leży do Międzynarodowego Związku 
Narciarsk ego Zawody urządza Wileń
ski Związek Okręgowy nod eg;dą P. 
Z. N. W zawodach mają wziąć rów
nież udział akademicy łotewscy, estoń
scy I fńscy. nrzebvw«,iacv w obozie 
narciarskim pod Wilnem Pom edzy ni
mi są dobrzy i znani zawodnicy.

Beda to zawody na wzór urządza
nych już uprzednio w Zakopanem, 
Zwardoniu. czv też Voiovcu. w któ
rych brać mogą jedynie udział narcia
rze z sasiaduiacvch ze sobą państw. 
Program zawodów obejmuje- dnia 23 
b. m. b ez na 30 km., dnia 25 b. m. 
bieg na 18 km., oraz dnia 26 b. m. sko- 
k' oraz b ez oań i młodz:eżi|.

Walne zebranie ..Warty“ poznań- j 
skiej odbyte pod przewodnictwem p.' 
Edmunda Szvca wybrało nowy zarząd I 
w składzie następującym: prezes —, 
dyr Kuczyk (ponownie) wicepreze- i 
si — dyr. Głowacki i dyr. Drost (po- j 
nownie) oraz dotychczasowy w:elo!e: 1 
ni kierownik sekcii lekkoat'etvcznej р. I 
Edmund Szyc: sekr. — o. Rybarczyk.; 
skarbnik — p. Suszczyń«ki. intendent— | 
Pilch. Kierownikami poszczególnych I 
oddztalów zostali wybrani: p:IM noż- j 
nęi — n. Sobczak lekkiej atletyki —' 
p. Wasiak. pięśc:arstwa — o. Suszczyń 
ski. tettsu — red Jeszka pływania —! ( .29“). Dopiero trzecia runda przynosi i 
p. Wtodarczak. hokeja — p. Poszwa i j lekka przewagę Pawlicy, 
kreglarstwa — n. Ś^hklewięz. Powyżj

Do nabycia 
we wszystkich apte
kach I drogorjach.

motocykle święto:? pI sławy

д, RtKSZA

Idealne 
ostrze 
do golenia

Wszechświatowe rozpowszechnienie
™uslał osiągnąć środek,który wywiera ‘«^Pewny skutek 
leczniczy jak A5pirina,w chorobach z przeziębienia, bolach 
8ło*y I zębów grypie, nerwobólach Itd. nie wywołuje przy- 
tem szkodliwych objawów ubocznych. Nic więc dziwnego, że 
sława Aspirtoy dotarła do najodleglejszych nawet krajów 
Aspirinajslnl jyjko jedna! Do nabycia w aptekach.

laisse®
Nowela pięściarska

■je. z wyptokami na twą-WocdrtiH J- ^neł. zatrzymu- 
rzy, przeb.eg’ swx>i,IT1
jac -SIC co Cli ' vvC;ągniętv wygo- 
sciem który. powoli pap:ero 
cnie w fotelu. H8“ 
sa'„roszę brać P^— Mr. Mc. Kee.3 • №e irwa_
" JW ę moja pronoz -^główka...1 
za niire nan chyba za 7hv, wiele 

doktorze' ę7anuję pań 
siyszałenn o panu, zbył sadzfć 
skic iiazwćsko. abym J11 ■„ nlówi' 
o inCser.toZ7nc>ment’- Ze sie

me

ręgo roz’pził nam todnem uderze
niem d2;s w nocy. jest pajiepszy»1 
-^^n-mjr, partnerem S;1,n)e2n nr- 

za. Howa a. . n;e -przewraca 
‘ \,za lada dotknięciem.
bowar Kee usiP^ehnął s;c ..T^. 
vtOr’ł jeszcze o.nonować: _ Do
być ^'»oroiszc że móRł
° _^o przypadek..
«zczęr„rzvPadek ■ ' o\v!ed2 pa,n fak 
tern Mc. Kec. czv n igdy przed 
z nóg re zdarzyło sie Banu zwalić 

-H^Weika? .
zy... Rzeczywiście... Kilka ra-

nie mówi 
tyllkO,

roziDro- 
To wy-

Woodruffe poklepał go 
mienony po ramieniu; — 
starczy, mói eldoocze! Zresztą eo 
byś pan nie mówił, ia znam się na 
tveh rzeczach. I znam s'e na lu
dziach! Pan ma instyn'kt walki, «o 
Partrzy z ocziu.

— Dlaczego nie miałby pan togo 
wykorzystać? Co pan ryzvkufe? 
I rzy nresiące włóczy sie can PO 
New Yorku bez pracy. Nosił pan 
węgiel w Brooklynie zamiatał pan 
aleje w Battery, teraz nie ma pan 
i tei roboty. Spaceruje nam z dy- 
ntomem w kieszeni i 7 próżnia w 
zo’adikn. Tysfac. czy dwa tysiące 
innych mtodveh. bezrobotnych in
żynierów robi to samo.

— I pan sie ieszcizc ociąga, oan 
<ie jeszcze namyśla? Kochany 
chłopcze, Pam pozna sport, wielki 
sport, co oociagn'e pana iak n-rko 
tyk I raizdrn pokażemy całym Sta
nom że ten s®°rł iest czvsty. że 
hpdz'emv szli presto do ceta. bez iSJwi podlew!.., Wiec?». , 
0 Victor Mc. Kee wyciągnął opato 

[ na. muskiila-m« Joń.

Woodruffe promieniał- 
nfejsca zarzucił pcpiero- 

J AnSeZS S

będziecie

dwndzie- 
cli rur к i

meryce! Vic wafczv z obydwu no- 
zycyi jednakowo swobodnie i sku
tecznie!

— Hallo Billy!
Knox chwycił go za rękaw i po

ciągnął do auta.
— Śpieszę sie. Dick!
— Sure! Jade w twoia stronę. 

Co sie wwróle z to-ba dz’eie? Nie 
mogę ci? złapać ani w domu, ani 
w szpitalu, aoi u Childa! Co 'o 
diabła, stary chłopie zakochałeś 
sie może, he? — parsknął śmie
chem. Knox.

_ Za dwa tygodnie 
wiedzieli wszystko.

— Zatem tajemnica?
_  Mmeiwiecej...
— Jesteś ta.ki sam od 

stu lat, Billy. Poważny
dziecinny fantasia w iedmei osolre. 
Kiedy sooważnieiesz. do pioruna?

Miineli dworzec Centralny i 3 A- 
yęnne. pędzili do Brodway‘u.

Woodruffe udał, że nie słyszy 
ostatniego zdania^

— Vic, odkryję ci sekret prawdzi- 
wego boksu! Pamiętaj, żo twoje 
serce, mięśnie i ścięgna nraoować 
beda należvc:e tylko wtedy. IroJy 
działać beda równocześnie z móz
giem. Masz niebywała intuicje, ale 
staraj s:ę wszystkie swoic ruchy 
trzymać w garści rozsądku. To- 
wszystko zrobi trening. jaki prowa 
tómy.

Doktór w kamizelce z zakasane- 
mi rękawami koszuli stanął naprze 
ci w swego ucznia. który go przera 
stał o dwie głowy.

Turniej bokserów śląskich
Rozpoczęty w ubiegłym roku czwór-1 towarzyskiej wygrał Plucik zdecydo- 

mecz bokserski, organteowany przez ( wanie na punkty.
Okręgowy Zw.. znalazł wreszcie swój' W. V: Piecha (I. K. B^) — Mille II 
koniec w walkach fmatowvch. | („29“). Nadwaga Piechy zadecydowa-

Waga papierowa: Mrozek (I-szy K ; ta o zwycięsib.wle. a w spotkaniu 
B Sw’etochlowce) — Żelazny (B. K. i towarzvskiem przyniosło już pierwsze 
S. ..29“ Bogucice). Mrozek zwycięża ; starcie poddanie sic Miłica.
w. o. z powodu nadwagi przeciwnika, W. VI: Tecnęr („29“) — Rzezik (Sta- 
w walce towarzyskiej musi jednako-1 dion). W alka na niskim poziomie. Zwy 
woż uznać iego wyższość. ' cicża Tecner.

W. I: Jarząbek (1 K. B.) — Pawlica ; W. VII: Galuio (06 Mysłowice) — 
i Pełka (I. K. BJ. Walka wykazuje te- 

. ___ ____  _______ i chniczna przewagę Pełki. Z powodu
___ ___ W. II: Michalski (Pol. K. S.) — ' silnego krwawiema oka Galusa prze
sz? skład zarzadu daje gwarancie dal I Krawczyk (1 K. B) Bardzo dobrze ; rywa sędzia walkę w 2-ej rundzie i 
szego rozwoju czołowego klubu sporto i zapowiadający sie Krawczyk m'al] uznaje Pełkę zwycięzca przez techn. 
weto W;elkooołski. i ciężka przeprawę z rutynowanym ; k. o.

W dniach 10 i 12 marca gościć hę- ' przeciwnikiem. Ostauńa iaza walki da-j Organizacja n''e stała na wysokości 
dzie w Łodzi pięściarski zespół Ba- ii mu wreszcie nieznaczne zwycię- ' " L—-
warii. N;emców zakontraktował klub stwo na punkty.
S. K. P. Miedzy innymi zapewniono so W. III: Matuszczyk (Pol. K. S) — 
bie przvja-zd mistrza Europy wagi lek; Mile („29“). Twarda i zacięta walka 
kiei Schleinkoffera oraz wicemistrza ,l—A-'u 
wagi kotucięi Hnfsfaettera.

I. K P. pertraktule z Polizei Sp. V. 
Stuttgart w sprawie przyjazdu świet
nego za wodn ka wagi średn ei Bern- 
lóhra do Łodzi. Ma to być rewanż za 
porażkę Chmielewskiego w Dortmun
dzie. Lodzian’e proponują 12 kwietnia, 
natomiast Bernliihr pragnie walczyć 
wcześniej'.

Hastnonea lwowska rozegrała w Ło
dzi 5 spotkań pingpongowych ulegając 
tylko Hakoahowi 4:6 wvgrvwa|ac na
tomiast ze Szternem 4:1. Y. M. C. A. 
5:0 Makkab: 6:4 i Orlęciem 8:2.

i dwóch dobrych techników. Matuszczyk 
walczy z pewna rezerwa, oszczędza- 

I jąc swe 
cznie ta

I sędztow.
i ciestwo.

W. IV: Otto (Stadion) — Phicik (I.
| K. B.). Właściwy przeciwnik Ottona 
I do wałki sie nie stawił, tak. iż został 

on zwycięzca orzez w. o W walce

s'ły na finał z Warta. Wido- 
okoliczność zadecydowała u 
gdyż Jemu przyznano zwy-

zadania. Publiczności bardzo dużo. Sę
dzia ringowy, p. Kocur, dobry.

Naprzód Lipiny — A. K. B. Siemia
nowice 7:9. Wynik cyfrowy nowinie« 
właściwie bvć leszcze korzystniejszy 
dla sienranowiazan. jednakowoż dwie 
niesłuszne decyzje s<taz'etro rrnrn-weta» 
pozbawiły ich większego sukcesu. 
Bardzo licznie zebraną publiczność zo
stała oczbawtoia widoku najciekaw
szej wałki: Rudzki — R'e.n»k. e<>-i ten 
ostatni nie mógł z powodu choroby 
stawić sie w ringu.

fflfalk]! Gironde ddeci
przed zarażeniem się.
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— Uważaj Vic. Uder.zai teraz tak 
lekko, iak ty'ko umiesz. Nie mo
żesz mnie zbijać z nóg. jeśli chcesz 
zapoznać s:e 7 tajemnica naiwTek- 
szych pięściarzy. Uderzaj lekko, 
ale Doza tern walcz normalnie, na 
leżycie szybko, rozmącię wszech
stronnie. Zobaczymy iak to będzie 
wvg'adać. Comme on!

Mc. Kee zastosował sie do żąda
nia. Trzymając na uwięzi swa siłę, 
błyskawiczne-mi rzutami zaatako
wał niekryjącego sie byna jmniej do 
która. Tamten skontrował momen
talnie i natarł cala seria zręcznych 
ciosów. 7 których Vic uniknął za-| ______ z ivi .
ledwie połowy. W:dizac zlwt wvso Lewą reke trzyma pan zupeinie nL 
ka garde Woodruffea. strzelił lewą ; sko. 
w wątrobę, lecz pieść ieeo zatrzy
mała się na łokcia partnera.

W tei samej chw^i lewa ręka do 
która zahaczyła o iego podbródek, 
a gdv zadawał już etos' z prawej, 
ta sama ręka zatrzymała przez 
mgn'enie oka iego pieść, a prawa 
wyładowała mu pod sercem.

Mc. Kee stanał zdumiony: — 
Skąd nan wie. 11 dliabła. gdzie za
mierzam uderzyć?

— To bardzo proste. Vic. To iest 
właśire ten sekret!

— Ale kiedy, doktorze, nauczył 
sie pup tych rzeczy?

— Dawno, tnói chłopcze. Wtedy, 
kiedy nauczyłem się wogóle liczyć 
i myśleć logicznie. To iest oblicze-

— Nigdy. Ot tak. nrywalnie ćwi 
czyłem kiedyś z ino;,m pr^^acię- 
lem. który bvł w-'eUk'im bokserem. 
Vic musisz wiedz'eć, że utyłem do
piero przekroczywszy 40-ty rok 
żvcia. Przedtem n=e wazvlcm ni
gdy ponad 106 funtów!

Mc. Kee śmiał się ttbawtony i 
iFezmlernie zainteresowany: — 
W xc. doktorze, obiecał pan zdra
dzić taiernnicc.
— Już to czynię! Uważaj. Stale 

tak. Gdzie mnie uderzysz?
— Prawą w szczękę.
— Dlaczego?
— Odsłonił się pan z tei strony.

nie. matematyka. A ia od urodze
nia miałem zdolności do matema
tyki.

— Czy pan walczył kiedy w )a- 
Ikim klubie?.

— Właśnie. I rzymami ią na
umyślnie w ten soo-sób i wiem, że 
uderzysz prawą! Czy trudno nr be 
dzie odparować twói c;os i mieć 
przygotowana zgórv odpowiedź?

Vic zagryzł dolną wargę j zmru
żył oczy : — Pan myśli za przeciw 
ttska. doktorze — powiedział wol
no. ze zrozumieniem.

— Tak. Nauczysz się fę^o. 1 wie 
lii innych rzeczy. Wszystkiego, co 
w wiem. Twoie pięści zrob'a to. 
czego nie mogły moię. Pob>i^z na 
głowę tych wszystkich osiłków o 
ptasich mózgach, którzy wynoszą 
grube pieniądze z Garden! Potem 
będziesz spokojnie budował swoje 
napowietrzne koleje i tiwiale nod 
Hudsonem! )

*
Harry Thielimeyer wolno f y na- 

jnaszc-zen'em obcinał koiruszęk 
gara. Jego w e ka, oiyla twarz by

la supełnlę biała, bladością lodzi 
którzv kłada się o świcie, a wsta- 
ia późno ponobidniu. TJńełmeycr 
nie in'ał zwyczaju wychodzić na 
miasto nrzed godzina 18-ta.

Otoczony pasmami dymu, roz
pad s:e na taczanie i znudzony 
przerzucał poranne dzienniki, stad- 
jtijąc iedynię uważniej kolumny 
sportowe.

...lackie Fields znokautował Bu- 
oky Lawless‘a w 5-ei rundz:e. 
Cliamipton obchodził właśnie węzo 
raj swoię iiirodziny...“.

. „Paul Rooci wybija reke przy tre 
ntngu...“.

Co? „Mr. William WoodruftA 
znakomiify nasz leka-rz, wyst'”»i n:e 
zadługo w nowci roli trenera i me
nagera bokseirskięgo. Jego uczeń 
nazywa «:e Vic Mc. Kee. ma lat 22, 
ważv 175 funtów przy wzroście 
6 stóp. Pierwsza walkę stoczy już 
w następnym tvgodn:u w Brook!y- 
n:e z Pete Ma'onevem. Mt. Woo- 
druffe iest orzekonainy. że jego 
ch’onioc zrobi wielką karjerę...“.

Thięlmeyęr kręcił niecieroEwie 
tarcza automaitu telefonicznego; 
Z tamtej strony nikt nie odpowia
dał.

— Do diabła! Nałożył marynar
kę I wcisnął na oczy kanehisz: — 
Zobaczymy! — powiedział głośno, 
poprawiając krawat tuż w windzie.

Boy hotelowy spojrzał na niego, 
nie rozumiejąc o co chodzi.

— Zobaczymy mruknął z pa
sją. przywołiine -• ■ ksówkę.

D. c. u.
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Rehabilitacja biegaczy polskich
Br. Czech zwycięża Bartona w 18-ce. Doskonała pozycja Łuszczka

ZAKOPANE, 18.2. — Wieczorem 
ą piątek odbyła się w starym So- 
kcle odprawa zawodników, oraz lo
sowanie. Dziwnym, a zarazem we
sołym zbiegiem okoliczności numer 
1-szy wylosował znany old-boy Be
dnarski, a drugi — Inż. Schiele. Po- 
zatem Barton dostał dobry numer, 
41, Czech niezły — 76, gros zawod
ni :ków naszycli wylosowało nume
ry powyżej 50. Marusarz Stanisław- 
123.

Udział zgłosiły fclnby z całej Pol 
s-ki. a z gości zagranicznych Czecho 
sowacy z Bartonem i Mussiłem na 
czele, pozatem zawodnicy HDW. 
Jugosłowianie byli zgłoszeni, lecz 
nie przybyli.

Zawodnicy polscy oczekiwali z 
niecierpliwością biegu, w którym 
mieli się zmierzyć z Czechami, zwła 
szcza, że wszyscy, którzy, powró
cili z Innsbrucku, przyznawali, że 
Czesi są w biegu znakomici.

Pogoda i warunki dopisały w zu
pełności.

Trasa prowadziła z Lipek pod
biegiem wprost ze startu na Ubocz 
(największy podbieg całej trasy), 
prez Blachówkę ponad Sanatorium 
Wojskowe do kościółka, ztamtąd 
zjazd na Kiry, z Kir do ujścia doli
ny Kościeliskiej pod Regle na Gro- 
niik, ku Małej Łące, przez drogę do 
Sanatorium do Lorenza i przez 
Księży Las z powrotem na Lipki. 
Trzy czwarte trasy prowadziło 
przez lasy; po drodze mnóstwo po
toków i parowów.

Na starcie 18-ki stawiło się koło 
150 zawodników, start odbywał się 
co pół minuty. Publiczności z po
czątku mało, lecz zato sami znaw
cy i byli narciarze, pod koniec — 
sporo.

Jeszcze przed biegiem rozmawia 
łem z zawodnikami czeskimi, któ-

LEGIERSKI 1 BR. CZECH i

rz.y żałowali, że niema wśród nich 
kontuzjowanego w Innsbrucku Si
munka, który właśnie jest specjali
stą od tego rodzaju warunków, 
gdyż Bartonowi odpowiadają naj
bardziej ciężkie warunki, śnieg zły, 
tępy, gdzie potrzeba wielkiej siły 
fizycznej. Barton udowodnił to zre 
sztą podczas wielu biegów, a głów
nie na mistrzostwach Polski w Wi
śle przed trzema laty, oraz obecnie 
w Innsbrucku.

Jako jeden z pierwszych wśród 
ekstraklasy startuje właśnie Bar
ton (nr. 41), jako wogóle pierwsi 
startują nasi niespożyci old-boye 
Bednarski i Schiele. żegnani okla
skami

Równocześnie z drugiego startu 
wyruszają panie; brakuje wśród 

I nich Potokówny . która wyjechała 
Linko sokolica do Jugosławii. Trasa 
Dań prowadziła podobnie, jak piąt
kowa trasa juniorów. Meta zarów
no dla panów, jak też i pań była 
wspólna: ostrym zjazdom z Lipek 
wpadało się do mety.

Minęła godzina i jakieś piętna
ście minut, gdy z punktu kontrol
nego na Kirach poczęto telefonicz
nie podawać numery przechodzą
cych tam zawodników: Nr. 17. 14, 
8. 26.

Wtem z góry słychać okrzyki: n_ 
waga. zawodnik idzie. Nikt nie spo
dziewał się jeszcze nadejścia za
wodników i zaraz wydawało się 
trochę dziwne, że już przybywają. 
Na metę wpada nr. 10, Kysiak ze 
Strzelca, a wkrótce potem tuż za 
sobą Bednarski i Schiele. Dwaj sta 
rzy rywale jeszcze na ostatnich 
metrach walczą i w rezultacie o 
pól narty przed Schielem przecho
dzi metę Bednarski. Potem przy
bywa jeszcze kilku i robi się prze
rwa, która zdaje się dłużyć w nie- 

j skończoność. Czuć w powietrzu, że 
’ to coś nie w porządku.

Okazuję się, że cała ta zwarta 
■rupka, zmyliła trasę jeszcze przed 
Kirami i ztąd ten znakomity stosinn 
<owo czas, który na tej trasie zre
sztą odrazu wydawał się niepraw
dopodobnym.

Dopiero po jakich 15 minutach a-

IPIĄTKA SŁYNNYCH SKOCZKÓW NORWESKICH W INNSBRUCKU.
Od lewej: B. Rund. Kjeeland. Uleberg, Sörensen. S. Ruud. Obok najlepszy z Austriaków Gumpold 

na skoczni Berg Isel.
•

wizują zawodnika. przychodzi nr.. 
17, Grajcar, który przeszedł punkt 
kontrolny w porządku. Mała chwil
ka, a wśród ogólnego poruszenia 
wpada do mety Barton z numerem 
41. Obliczają na kolanie czas — 
1:25:34. Pytam sie Bartona o trasę, 
lecz niebardzo z niej zadowolony: 
dużo płotów i przeszkód po drodze 
— to nie dla niego.

Tymczasem punkt kontrolny na 
Kirach podaję nadal przez telefon 
przechodzących zawodników. Wi
dać, że dobrze idzie Słowiński, Mi-

W biega ma 18 kim pierwsze miejsce 
zajął Mirsi'1 Cyryl (Czechosłowacja) w 
czasie 1 :2338 godz. Za nim o jedną mi 
nutę 2) Czecli Bronislaw (Polska) — 
1:24.45, 3) Barton (Czechosi.) 1 -.25.34,
4) Słowiński (Strzelec Zakop.) 1:26 49.
5) Fe'stauer (Czechost) 1:27.58. 6) Łu 
szczek Izydor (Wisła) 1:28.02, 7) Da- 
widek Jan (TT) 1:28:22, 8) Marusarz 
St. (Polska) zeszłoroczny mistrz Pol
ski 1 -.28.30, 9) Berych Wl. (TT) 1:28.40 
10) Marusarz .łan (Polska) 1:28,23, 11)

chaliik, a wkrótce za nimi zjawia' prawdopodobnie lepszy od Barto-# 
się i nr. 76 — Czech. , na.

Niezadługo wpada też na metę i Okrzyki i oklaski witają Czecha 
Słowiński, potem Stehlik z Czecho-1 przy mecie, widać, jak wielką sym- 
slowacji za nim Michalski. Przyby i patją cieszy się ten zawodnik. Wszy 
wa Chotarska, która jako pierwsza ; scy cieszą się. że niepokonany Bar- 
z pań przychodz-i do mety. Oblicza- , ton tym razem rnusiał dać za wy- 
my, że już byłby czas, by Czech; grana. Widzimy też. że Czesi do- 
zjawił się u mety. Tymczasem wpa ibrze wiedzieli, dlaczego żałują, że 
da Skupień, przed nim Nowacki i | niema Simunka. W dobrej formie
wreszcie słychać okrzyk: numer 
76-ty. Leci Czech w dobrej for
mie. Obliczamy na boku jego czas 
i dochodzimy do wniosku, że jest 

#::■---------------- -
StehMk (Cz.) 1:30, 12) Marusarz An
drzej 1:30.14, 13) Roland (Cz.) 
14) Stopka Michał (Sokół Zak.)

Wwfki do biegu złożonego 
stepujące: na pierwszem

1:30.41, 
1:30.48.
sa na- 

....... .__ tnieiscu
Czech Bron-sław z nota 240. 2) Bar
ton (Czechosi.) 235,5. 3) Fe:e>taiier
(Czeoh.) 223.50. 4) Łuszczek 223,5 5) 
Da-widek (Strzelec) 220.5. 6) Marusarz 
St. 217.5. 7) Marusarz Jan 217.5. 8) 
Mamusanz Andrzei 211,5. 9) Legterski 
205.5.

przychodzi nr. 100, Czech Feisteur, 
w znakomitej formie Nr. 114, Mus- 
sil. również świetny biegacz. Do
brze przychodzi Łuszczek.

Oczekujemy teraz zeszłoroczne
go mistrza, Marusarza Stanisława, 
Przychodzi, lecz widać, że coś z 
nim nie w porządku. Okazuje się, 
że dostał podczas biegu kurczów 
żołądka i dwa razy prawie że usta
wał. tak, że nawet słabi zawodnicy 
mijali go. Przemógł się jednak i 
przyszedł, choć w czasie nieszcze
gólnym.

Rozmawiam jeszcze z Czechami, 
widać, że niebardzo są z biegu za

Zamiast nokautu
Przykre niepowodzenie Rana w meczu z Rameyem

przegrana na punkty
Na podstawie listu Edwarda Ra- 

i na. oraz wycinków z prasy amery 
kańskiej, które nam przesłał, mo
żemy dzić podać garść szczegółów 
o jego ostatniej walce z Wesley 
Raimey‘em w Detroit dn. 24 stycz
nia.

Jak już pisaliśmy Ramey, zinajdu 
jący się w pierwszej dziesiątce a- 
merykańskich bokserów z klasy 
juniorów kateg. półśredniej, jest ty 
nowym .«punkciarzem“. Jego pra
ca polega na błyskawicznej wyrrria 
nie oiosów i świetnej grze nóg. Bi- 
je on lekko, lecz nadzwyczaj cel
nie. W ostatnim roku, jak dowia
dujemy sie dopiero teraz, pokonał 
on Benmy Bassa. ex-m'strza świa
ta juniorów kategorii lekkiej- Ray 
Miller‘a i świetnego Meksykanina 
Tony Merrere.

Scotty Monteith. promotor me
czu Ran — Ramey przewidywał,

w wypadku zwycięstwa naszego i.ga go po całym ringu. ale przcclw- 
pięściiarza, zorganizowanie walki |ir?k unika starannie bliższego kon- 
Ran — King Tut, który pokonał taktu.
miedzy innymi słynnego Billy Pe- 
trollle przez k. o. w pierwszej run
dzie. Teraz, wobec wygranej Ra- 
meya, spotkanie Ran — Tut będzie 
prawdopodobnie odłożone.

Mecz Ran — Ramey prowadzo
ny był przez jednego sędziego 
(„tlhe wiinner is this“). bez sędziów 
punktowych. Jak się okazuje, kie
rownik wałki Elimer Mc. Clelland 
jest dobrym kolega Rameya. co 
przypuszczalnie zaważyło na ostat 
tecznej decyzji.

Od pierwszej rundy Ran rozpo
czyna ofenzywę. jednak Ramey 
doskonale czuje dystans i odskaku
je nieomylnie wtył. Prostemi z obu 
rąk zbiera punkty, co. przy dużej 
rozpiętości ramion, łatwo mu przy
chodzi. Ran, zupełnie odkryty, ści-

dowoleni, choć muszą przyznać, że 
trasa była piękna. Pogoda zwolna 
zaczyna się psuć, a w godzinę po 
ukończeniu biegu zaczyna padać 
śnieg. Mimo to w obozie polskim 
radość szalona: Czech zwyciężył 
Bartona, swego odwiecznego rywa
la. Okazuje się. że nie jest tak groź 
me z przewaga Czechów nad .na- 
szymi, tylko, że nasi potrzebują 
śniegu i dobrych warunków, bo gdy 
sa zmuszeni biegać po ziemi, wów
czas ulegają nawet słabym biega
czom, jak to miało miejsce dwa la
ta ternu na mistrzostwach w Wiśle, 
a ostatnio w Innsbrucku. Tak więc 
po tytuł mistrza Polski w kombina
cji sięgać będą Czech, Barton, Łu
szczak i Marusarz Stanisław. Ten 
ostatni stracił, niestety, sporo przez 
swa niedyspozycję. ___

Zawodami kierował pułk.' Wąg-nosem i -wybitą, nieszczęśliwie rę
ką,,.

A. Reksza.
Wreszcie w szóstem starciu Ran 

trafia prawa w podbródek.
— Byłem pewny, że to już ko

niec — piszę w swoim liście — i 
odszedłem spokojnie do rogu. Na 
.,9“ Ramey podnosi się z desek i 
chwyta minie w clinch zanim zdą
żyłem uderzyć. Jeszcze dwa razy 
posyłam go na deski, ale oba ciosy 

i nie sa aboslutnię celne.
— Rozbijam mu tylko twarz 1 od 

siódmego starcia do końca meczu 
przeciwnik mój punktuje mnie zda- 
lefca. walczac bohatersko i zacie
kle. Ostre tempo, które sam narzu
ciłem. mści sie teraz fatalnie. Zmę- 

| czyła mnie przedewszystikiem 6-ta 
I runda, kiedy byłem już pewny no- 
j kautu i nie oszczędzałem się zupeł- 
! nie.

— Próbuje jeszcze w 8-em star- 
i cłu złapać Ramey‘a na prawą rękę.

TRZY PIERWSZE W BI5GU PAN
o Mistrzostwo Polski. Na prawo Stopkówna. z lewej Chotarska, we 

środku Czechowa.zeszedł z ringu ze złamanym

MUSIL — CZECHOSŁOWACJA 
zdobył pierwsze miejsce w biegu 
18 kkn. podczas M;ęd:zynarodo- 
wych Mistrzostw Polski w nar

ciarstwie.

BARTON — CZECHOSŁOWACJA 
wicemistrz Europy w kombinacji 
narciarskiej. na Mistrzostwach Pol
ski zdołał zająć zaledwie piąte 

miejsce.

PRZED WYJAZDEM DO PRAGI NA MIS TRZOS 1’ WA ŚWIATA
’olska drużyna hokejowa na dworcu w Warszawie. Od lewej stoją: Sznajder. Kowalski. Adamowstd, 

Materski. kierownik drużyny nieć. Gordzialkowski, Szenajch, delegat Zw. Gzechosłowacki<?K,° Froelich. 
Sachs, Sokołowski, Stogowski. Wołkowski i Piechota.

ule jest on znacznie szybszy ode 
mnie i nie mogę go dosięgnąć.

Gdy Mc. Clelland ogłosił zwycje* 
sfwo gwiazdy z Grand Rapids. irkt 

i z pośród kilku tys ecy widzów, bę
dących w „Olhnpji“ me zazdrościł 

l Węslęy Rameyowi wygranej. Chlo 
i пак zeszedł z ringu ze złamanym
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